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Neutralność ~zwaicaryi. 
:;"'- Z państw neutralnych pierwsza odpowie­
aziała na apel Wils·ona Szwajcarya, która w 
!form~e niezmiernie uprzejmej oświadezyla, 
że śladem Ameryki pójść nie może. Poloże­
nie Szwajcaryi jes.t rzeczywiści€ wyjątkowe i 
:nikt też nte może żądać od fe.go ·kraju, który 
byl zawsze ootoją prawdziwej -ObyWatelsikiej 
w<>ln<>ścl, aby w jakikolwiek sposób brał u-

. mal w straszliwem zmaganiu otaczającycli go 
· narooó.w. Uezuwaty fo dotychczas oba wail'cząoo 
obozy, które unikały wszystkiego, ooby moglo 
wYglądać na naruszenie szwajearskiej neutral­
ności. Niemcy poszly nawet tak daleko, że u­
wolniły -Od blokady francuski port na morzu 
$ródziemnem Cette, przez który przechodzą 
,;amorS1kie transpmty, pr:zeznae.rone do Szwaj-
~ryi. . 

Szwaje.arya nie :zawsze jednak byla neu­
tra1ną. W średni:ch wiekach p:t1owadzita: krwa· 
we i S'2ieZęśliwe wojny ze swojemi Jl'Ołężnemi 
sąsiadami, którzy próbowali jej niezawisloM 
_nadwerężyć. Znane są w histocyi walki Szwaj~ 

carów z Karolem §mialym, księciem Burgnn­
.dYi, który w końeu znalazł śmierć w bitwie 
z bohaterskimi góralami. Neutralność Bzwaj­
earyi datuje się właściwie dopiero -Od XVII 
wieku, kiedy pustosząca środkową Europę 
wojna 30·1etnia przekonala ją o .niemożliWiil:" 
ści uczestniczenia w wielkich mi~dzynarodo­
wyeh zatargach bez wie}kiej szkody dla' sie­
bie. To tez kiedy jeden z dowMeów Gustawa 
Adolfa Pod wplywem namów zurychsikfoh 'Pro­
testantów uderzy I na R onstancyę, w cal ej 
Sz;wajcacyi powstalo niebywale poruszenie i 
Szwed:zi byli zmuszeni eo prędzej się eoinąć. 
Pod koniec wojny zorganizowała Szwajearya 
po :raz pierwszy stalą armię, przeznaczoną wy­
ląeznie do obrony swoich granic, a przed za· 
warciem pokoju westfalsktlego proklamow·ano 
bezwzględną niepodleglość kraju, który pm:-0· 
stawal dotychczas w bardzo zresztą luźnym 
związku z Rzeszą niemiecką. 

Od tego czasu usunęla się Sz'\'Bjearya z 
widowni międzynarodowej, i strzeźe troskli­
wie swojej neutralnośr.i, która . jednak dwu· 
krotnie z.osfa!a pogwaleona, w roku 1709 przez 
ausfryaekiego generala Mercy, który próbował 
przez Szwajrearyę przedostać się do Francyi, 
i w roku 1798 przez wkroczenie armii fran­
cuskiej. W okresie rewoh1cyjnym .~ napoleoń­
skim neutralność byfa już tylko pozorna; 
Szwajcarya stala się kilkakrotnie widownią 
walk pomiędzy Napoleonem i wojskami koa­
li.cyi. Na ten .Czas przypada slynna przeprawa 
Suworowa przez górę św. Gotarda. W drugim 
paryskim pokoju w r. 1815, po -0sfatecznym 
upad:ku Napole-ona. mocarstwa uzna1y i san­
keyonowaly uroozyście szwaj-earską neutral­
no§ć, która te.Z trwa bez przerwy dotychczas. 
Neutraliza.cya Szwajearyi niie podą.ga jednak 
za oobą ogranfozeń jej niezawislości ·i może 
<>na każdej chwili wyrzec się tego przywile­
jn; p.o.trzeba jednak neutralności tkwi głębo­
ko w poczuciu wewnętrznym tego· kraju, za­
mi.0S'l!kałego przez trzy narodowości. Ęażde 
naruszenie harmonii i r6wn-0wam tego zwią:z.­
ku, polegają.cego glów,n~e na hi'Storyc:imej tra­
dyeył i wspólności połityeznych iriteres6w, mo­
te zagrozić istniooiu Szwaj,e.aryi; dlatego 

· Francuzi, Niemcy i Wlosi szwaj.earS!Cy zgodni 
są w usiłowaniach usunięcia. wszelldch prób 
zewnętrznej interweneyi. 

....... W obecnej. w-0jnie rola Szwajcaryi jest 
pnedewszvstkiem humanitarna. Na tem polu 
OO.dala też,ona ogromne uslugi cierpiącej ludz: 
kości. Szwajcarya pośredni.czy między innymi 
W wymianie intemowanvch j jeń.r!.ów niezd·ol­
nyeh do. noszenia. broni; na· jej i:erytoryum 
znajdują ulgę i zdrowie chorzy i ranni -0bu 
Obozów; fam wres2lcie p°'wstala instytucya, 
zaimująca · się wyszukiwaniem zaginiónych, 
Mó.ry-eh liczba IJ-Odcz.as . waj::y . c 1Jecnej rośnie 

z kati:lyrn rokiem. Wszystkie mocarstwa wal- 1 

ezą<ee uznaly owocność i poży'tek humanitarnej 
akcyi, pod.jęt.ej prz.ez Szwaj.earyę, która jedy- Nieograniczona wojna łodzi podwodnych. 
nie dzięki absolutnej neutralności tego kiraju 
mogla p·rzybrać tak poważne rozmiary. Nie na 
tern jednak ko:ńczą się zadania szwajcars1dej 
polityki. Już teraz p.owstaje kwestya, gdzie 
ma się odbyć przyszły kongres pokoj<Jwy. ().. 
statnio wystą.pHo na Jaw szlachefule współza­
wodnictwo pomiędzy Szwajcaryą i Holandyą. 
Haaga .czy Berno - oto pytanie, rzucone i 
rozważane poważnie w prasie neutralnej? Ha­
ga p.owoluje się na to, że byla siedzibą pier-

Berlin, 14 lutego. (T. wł.). - (Urzędowo). Z zagranicy nadchodzi! ostatnie donie.. 
sien1fa, wdlng których, są_;d.zą tam, iż blokada morska przeciwko Anglii, przy pomocy lo­
dzi pod\VO•dnych i min, ze względu na Amerykę lub z jakichkolwiek bądź innych po­
wodów z1J;stala osłabioną., albo też ma być oslabio.ną. Wzgląd na państwa neutralne 
jest dlatego też powodem, by oświadczyć ponownie iak najwyraźniej, ze nieograiniezo.. 
na wojna przeciwko całej komrmikacyi morskiej na wymienionym terenie blokady 
znajdrnje się obecnie w pełnym biegu i w żaidnych warunkach nie zostanie ograniczoną. 

wszeJ pokoj·owej konfereneyi i rooporządza 
bogatym aparatem technfoznym, umożliwiają- omunikat niemiecki. 
cym wygodny przebieg kongresu. 

Berno natomiast może się slusznie nazy­
wa~ eentralą Europy; miasto fo bowiem jest 
już siedzibą światowego związku pocztowego, 
międzynaJ'oo.awegio nrzędu telegraficznego, 
międzynar-0dowych kolej-owy.eh transportów, 
unii przemys:lowej i międzyna-rodowego in­
stytutu wl.asności literackiej. Wszystkie pra­
wie kraje -0ywiH:wwanego świata mają swoich I 

BERLIN. (Urzęclowo). Wielka. Kwa­
tera Gló'wna do1J1:0si 14 lntego: 

Wschodni teren· walk. 
Ji'ront wojsk Ks. Leopolda Bawar­

skiego , 
Nie ·wydarzyło się nfo szczególnego. 

pr. zedsta.wicieli w t.ych zw. ·i. ązk. a .. eh, które .e.zu-..1 J!ront wofsk generała-pułkownika 
wają nad pTawi{lfowem rozwikłaniem du<f,o- m•cyl~si~cia Jo~efa. 
w~·ch i matervalnych wymian pomiędzy ł>bu 
półkulami. W Szwaj·earyi również, ale ju± w W ()lUcilrulrn Me ·st i o a n e sti wojs-ka 

, Genewie nie w Bernie, zapadl pierwszy mię- nasze osiągnęly wc~oraj nowe su:kce·sy. ZdoZ 
dzynarodowy wyrok rczjemezy w roklll 1872 byto sizereg stanowisk Rosyan i utrzymano 
w gfośnym swego czasu sp.orze pop:iiędzy Sta- je przeciwko gwaltownym kontrafakom. '1!, 
nami ZjednorZionemi i Ameryką o okręt „Ala- -:-7. 
'bama". w Genewie wreszcie stwo,rzone zo- Liczba jeńców podniosła się do 23 offoerówf 
stalo wielkie dzieło humanitarne Czerwonego i przeszło 1200 ż-olnierey, zaś zdobyczy do' 
Krzyia i po.d osłoną genewsktej k'°nwencyi po- trzech dzial, 12 karabinów maszynowych i 6 
iostałą d.o dziś dnia ranni, ehiorzy i korpus le- miotaczy min. 
karski w. czasie wojny. Oprócz tego p{)loże-
nie geograficzne Szwajcaryi 'S![)rarwia, ie jes.t Grupa wojsk generala-jeldnia1'.s2alka 
to kraj najd<0stępniejszy dla wszystkfoh państw Mackensena. 
urzestniczący·ch w wojnie, z których cztery Wzdłnż ser et u i Dunaj u trwa o-
glówne z nim .sąsiadują, a w końcu Bemo jako 
stolica trójjęzy.cznej federacyi przedstawia dla gień arlyle:ryjski i toczą się utarczki poste-
delegatów wszystkich narodów idealne miej- runków. 
sce sp-okojnego sp-otkania. Ji'ł"!Jnt maeedońs1d. 

~ Jed.en z szwajcarsk~:ch polityków P.ornsza W ł k . c n omim enel'O'foznei 
mysl, aby kongres poko3-0wy, który u!ozy wa- • u. u • er !' P 0 Ae .a 

I rnnki pokoju, o<lbyl się w Bernie. aby za§ za- akcy1 ogn10we1, ataki Włochów, celem odbl-

Zachodni teren walk. , 
:l!t"ont wojsk genM"ala-feftd'ffUl,ttSmllMJ 

Ks. Rupp're~hta BawarsT.,"iego. 

Na północnym brzegu A n er e nieprz,• 
jacfol po nader gwaltO!Wllem p:rzygotowarniu 
artyleryjskiem, oraiz z nrukladem wielkicll 
sił piechoty kontynnowal swe ataki. 

Przed połndniem podjąl on dwukrotnie 
atak na południe od S er r e. Obydwa atar 
ki odparto w walce na blizki dystans, zaś 
grapy nieprzyjaciela, usiłując usadowió się 
przed frontem odpędzono przy p6'm<>cy at&­
kó\v na białą broń. 

Spostrzeżone rezerwy dalszych posil„ 
low na północ, a po południu również :na 
południe, od A n c r e, .zostały wzięte przez 
artyleryę naszą pod skuteczny ogień :n1s21-
szczący. 

Aź po S o m m e również w innych od· 
cinkaeh, oraz podczas nocy trwa silna walka 
ognfowa. 

:Jh-ont NiMniec1dego Następcy Tronu 

Nasze nata:rcia., wywiadowcze w lulm 
St. M i h i e l, oraz na zachodnich z~ezach 
W ugezów były pomyślne. 

Pierwszy Generał-K watermistrJ 
LudendorH. 

'[ raz potem zw.olaną wstala do Hagi między- cia wzgórz, na wschód od P ar a I o v o nie 
narodowa konfereneya, eelem uMalenfa na-1 0idinioslv żadnego wyniku. 
kreślonych przez Wilsona zasad międzynal"o-, • __ _ 
dowej federaeyi narodów. Cala ta dyslmsya, K •k t t ki 
dotykająca już strony formalnej zakiońcrLenia omun1 a ans ryac • 
wojny jest dlatego eharaktrysty.czna, gdyż 
świadezy ona o coraz silniej wybijająicem slę 
w krajach neutralnych .pTzeświadezeni:u, że p.o­

WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 14 lu-
kój nie jest już daleki. Obmyślanie miejsca tego: 
zebrania pr2yszł'ego kongresu wlaśnle w .chwi- W schodni teren walk: 
li, kiedy Ameryka zerwala stosunki dyploma­
fycz.ne z Rzeszą niemiecką, d01Wodzi równiei, 
że w neutralny.eh k{)la:ch polityeznych nie biorą 
zbyt tragicznie noiwego epizodu wielkiej woj!lly, 
a krok Wils<ma jest fum poezytywany rra•ezej 
za manifesfaeyę, ob[fozcmą n.a wewnętrzny e­
fekt, niż ,za istotne wypowiedzenie wojn:r. Bli- · 
~ka przyszlosć 1:Joka.że, o ile to zapatryiwanie 
jest uzasadnione. 

„ t 

Komunikaty rosyjskie. 
Petersburg, 1.1 lutego. - Wielki sztab ge„ 

neralny don-0si dnia ).O luteg-0: 
Front 1aeh-0.dni:. Obustronny ogień i wy-

wfa~dy pałt-Oili. ,.; 
Front rumuńsld: Nie ważnego. 
Front kanka.ski: Bez zmiany. 

/I'. 

Petersbu:rg, .12·1ute'go. - Wielki. sztab ge-­
neraJny d-0nosi 11 lute.go: 

Front itaehodni: P.o giwaUownem iprzygo-. 
towaniu ()'gniowem zaatakowali Niemcy w ,gile 
2 kompanij w plaszezach śniegowych odcinek 
stan.Owisl.ra. naszego na. rpóln-0.cy od Stanisla- . j 
wowa. i wtargnęli dQ naszych m•wów ochron-
nyeh. Z.a pi:;mocą kontrataku :naszyeh po.sil~' 

G1•u.pa wojs1uJwa gene'ł•ala-fel<lmc-t1• -
szalka J1ackensena .• 

ny. 
Nie zaszly żadne s·zczególniejsze zmia-

Front wojRk genernła·pułkownika 
areyksi~ci Józefo. 

Na· południu. od B e kas u odparltśmy 
licme natarcia ro,syjskie. 

Na drod1ze V ale putna wojska tHl.· 

sze zdobyly s·zturmem stanowisko rosyjsld~, 
w celn o,dzyskania którego nieprzyjaciel 
w-ykonal później wiele &ilnych kontrnatarć. 

ków niep.rzyjaeiel zostal ponownie z nich wy­
party. 

Fro:nt rumuński: Wymiana ognia. 
Front ka.ukasld: Działalno-ść wj11Wia:dow~ 

ców. Wielokrotnie szalala znowu burza śnież­
na. 

Morze Czarne: U wybrzeża anatolijskiego 
okręty nasze zatopiły 3 szunerY: ze zbożem. 

Wzięto do niewoli 23 oficerów i 1200 sze­
regowców, oraz zdobyto 12 karabinów ma­
szynowych, 6 przyrządów do rzucania min 
i a armaty. 

111-on.t woislt gen erala-feld·nwr.'lttalka 
1.~.i;:it;cfa Leopol<la Rawarsl~iego. 

Nie niema do doniesienia. 

Włoski i połmlniowo ... wscbodni 
teren. walk„ 

Bez zmiany. 

Zast~pca szefa sztabu gener;\iugo 
von Ho ef er, 

Feldmarszałek - porucznik. 
Dowództwo noty. 

Komunikaty francuskie. 
Pa.ryz, ~4 lutego. (T. wł.). - Urzędowo 

donoszą 13 luteg·o po poludniu: 

Względny sp.okej na calym frO'llcie. Silne 
patrole niemieckie rozproszono naszym o­
gniem w odciniku Aspach. Ponfosły one stra· 
ty. 



_ Paryż, 14 luteg-0. (T. wł.). - Urzędowo 
Cłonoszą 13 lutego wieczorem: 

. , Poi;uędzy Oise a Aisne skierowali~my o­
gum mszczący ną urządzenia niemieckie w 
okolicy w Quennevieres. 

Na północnym wschod?Jie od Reims jeden 
iz. -0ddzialów naszych wtwgnąl do rowów pr.ze­
ciwnika i up-rowadziI 15 jeńców. Na poZ1os.fa-
I:vm froncie ogień artyleryi. ' 

Komunikat anuiulski. 
Londyn, 14 lutego. (T. wl.). - Główna 

kwatera donosi 13 lutego: 
· Silne natarcie nieprzyjaciela na południu 
od Pys od·parto z ciężkiemi stratami. 

Nieprzyjaciel ponownie zaatakowa! dzi­
siaj nasze nowe stanowiska na południu od 
Seq:e, lecz atak ten był wszędzie daremnym. 

Wykonaliśmy bardzo pomyślną wy:ciecz.kę 
na wsrfaidzie oo Souchez i wtargnęliśmy na 
przeSltrzeń kilkuset metrów do rowu nieprzy­
jacielsll;iego. Zniszczyliśmy zakończenie ko­
lejki polowej, cztery chod'lliki min i wiele o­
kcpów, położyliśmy trupem wielu Niemców, 
-0raz wzięliśmy 47 jeńeów. 

Maly o<ldzial nieprzyjacielski dotarl dó 
rowu na południu od Armentieres, lee.z zo­
stał naty,chmiast odrzucony. 

SprnwozdHOie admiraUcvi lrancnsklei. 
Pa.ryż, 14 lutego. (T. wt). - Doniesienie 

Biura Wolffa; Ministeryum marynarki komu­
nikuje pod datą 13 lutego: Wcmraj, 12 lutego, 
o godz. 5 po południu, w pobliżu ujścia Adour 
wynurzyła się nieprzyjacielska łódź podwoo­
ri.a i dała 6 strzałów działowych w stronę vry­
brzeża. Dziala nadbr:zeżne otworzyły natych­
miast ogień w kie.runku stafau ndeprzyjacieł­
skiego, który, ugodz.ony przez pierwszy .s~·rzał 
artyleryi naszej, zanmzyl się szyibko. Pięć o­
sób raniono, jedną z nich cięzko. Szkody ma­
teryalne są nieznaczne. 

(Adour jest rzeką w południowej Francyd, 
wypływającą z Pirenejów i wpadającą w po­
bliżu Bayonna w morze. Bayonna jest twier· 
dzą i portem wojennym. Doni·esienie irancu­
s.kie samo przyznaje powodzenie śmiałego a­
taku łodzi podwodnej. Twierdzenie, jakoby 
lódź podwodna została ugodzona już za pierw­
szym strzałem, stara się jedynie zatuszować, 
fakt, że lódź zanurzyła się po udatnej napaści 
i niszla. W każdym bądź razie atak ten jest 
świadectwem odwagi i spravmoścl niemiec­
kich lodzi podwodny.eh. Red.). 

Povnót ces~rza WUhEłmn. 
.Berlin, 14 lutego. (T. wl.). - Doniesienie 

, Biura Wolffa: Cesarz Wilhelm przybył dzisiaj 
do Be.rlina. 

JlnnłfestncyB. pokoi owe w St. Zjednoczongch. 
Bem, 14 lutego. (T. wt). - Korespon· 

dent londyński ,,Secolo" donosi, że według 
wiadomości, o<trzymanych z Waszyngton.u z po­
wodu rocznicy Lincolna, w Stanach Zjednoezo­
:ny.ch urządzono wszędzie manifestacy.e poko­
'jowe. 

Daremne zabiegł Brvan·11. 
~e:rn, ;14 lute.go. (T. wl.). - D2llennik 

"Matin" pisze, iż „New York Herald" komuni- . 
lh."'llje, że Bryan zabiega! n.a wszelkie sposoby 

·U wladi;, by zapobiedz ·ostatecZinemu rerwa­
IJliU pomiędzy Niemcami a Stanami Zjednocz'°'" 
nymi. · 

Propagnndo pokojowa. 
Bem, 14 lutego. (T. wl.). - Korespondent 

waszyngtoński „Peilit Parisien" donosi, iż pr-0-
paganda pokojowa uprawiana jest z najwyż.. 
szą energią. Wilson otrzymał. ·wielką Hozbę 
depesz, w których proponowano, by doJ:ożyI 
wsze1kkh starań dla utrzymania pokoju z 
Niemcami. 

UJ sprnwłB okrętów woiBDnych konucvi. 
Rotterdam, 14 lutego (T. :wl.). -- Salisbu­

ry wniósl w senacie amerykańskim pr.ojekt 
p:rawa, we.dług ldórego mają J;»ozostać -0tiwar­

"temi porty d~a ,okrętów wojenny.eh koalfoyi 
eskortując)l'e:h okręty handlorwe. Następnie, o­
kręty takie mają mieć prawo patmfowan.ia na 
:w·odach amerykań:ski<ch, ~l'żeby wyszukiwae nie-­
mieckie okręty. korsarskie. Jak gloszą, rząd 
amerykański zgadza. się z tym projektem, al­
bowiem stanowi on środek na powstrzymanie 
wojny niemieckich lodzi p.odw-0dnyeh. Salis­
bury: motywuj::)!c swój pr.ojelct powiedział, i~ 
~będzie. on w obecnej wojnie skutecznym i, że 
wobec niego Stany Zjednoczone nie potrzebu­
ją fWY:powiadać w-0jny Niemcom. 

Hotn Chili. 
Berlin, 14 lutego (T. wt)', - Tutej,szy 'P'O· 

· sel chilijski doręczył dzisiaj po polud.niu w mi­
nistery11m. spraw zagranicznych notę, w której 
.:rząd ehilij!Ski odpowiada na -0świadezenie Nie­
:miee w sprawie nowych środków ·wojny fodtl 
:~dwodnych. Rząd chilijski ogranfo.za się sfor­
·rmułowaniem P'rotestu i jednoczesnem za:opa-' . 
trzeniem, iż urnho~u~ ~bie wszy~f!d~te .Dra-

wa, które stanowią część skladorwą jego prze­
strzeganej dotychczas ścislej neutralności, któ­
rą również :zamierza i n~dal utrzymać. 

Hrudyt m1 flotę. 
RGtterdam, 14 lutego (T. wl.)". - Kongres 

amerykański przyjął ;projekt w sprawie fJ.oty, 
przyznający jej kre,dyt w wys,okości ogólnej 
269 milionów d-0l~rów i zawierający postan-0-
wienia dodatkorwe, doty1czące rekwizyieyi d'O­
ków -0krętoiwyeh, amunicyir fabryk i ~pu 
fabryk samo.fotów. . 

i SzwajciJrya n zntaru nlemiecko-amerykanskl. 
Berlin,. H lutego (T. wl.). __,:.; Dzisiejszy 

„Loka1anzeige1r" pisze: W pwsie neutralnej 
rnzp·owszeehnfon<Q wiadomość Bilira Reutera, 
jakoby Niemcy :zwróciły się d'O SzwaJcaryi z 
prośbą <> powiadomienie rządu amerykańskie„ 
g.o, że jak dawniei tak i teraz gotQIWe są wejść 
w układy ze Stanami Zjednócmnemi w spra­
wie ogłoszenia blokady pxzy pomocy wojny 
vodm'01rskiej, o ile w ukladach tych nie będzie 
dotknięta blolmda przeciw Anglii. 

Rząd Stanów Ziedno1cz.onyeh. porwiad-omił 
szwaj<earskiego posla Rittera, ~e nie może wda· 
wać się w fadne rok·owania, dopóki Niemcy 
nie przywrócą mocy swoim iprzyrzeczenfom, 
danym rz. oka·zyJ. $prawy Sussexa i nie eofną 
cz:ap·orwiedzi zaostrzonej wojny 'POdwodnei. 
Wiadomości tej zaprzec·zają fah.'iy następują­
.ce: 

Rząd·owi niemieckiemu doręczono telegram 
~osła sz.waicarskiego w WaszyngtQnie; w tele­
gramie tym posel zaproponoiwal, o ile Niemcy 
zgodzą ;:dę na to, pośrednictw.o swoje w ukła· 
dach z rządem amerykańskim w sprawie ogło­
szenia blokady, gdyż :i.a tej dmdze moinaby 
u.niknąć niebezpieczeństwa wojny między 
Niemcami a .Ameryką. 

W następstwie te-go telegramu, rząd nie­
miecki zwrócił się do rządu szwaj,carskiego z 
p.g:,ośbą o powiadomienie swojego posila w Wa­
szyngt,onie, ie Niemcy tak samo jak i dawniej 
gctowe są do rok01wan z Ameryką 'O ile na tem 
nie ucierpi Mo:kada przeciw nieprzyjaciołom 
Niemiec, a ~ięc nietylko przeciw samej An~ 
glii. Rozumie się, że Niemcy na tego rodżaju 
rckowania zgo<lzilyby się tylko (pod tym wa­
.runkiem, że przedews·zystkiem przywrócone 
będą sto:sooki dyp[omatyczne między Ame:ry- i 

ką a Niemcami. Przedmfotem rokowań mogły 
być je1dynie pewne ustępstwa w zakresie kJo­
munikacyi amerykańskiej. Zarządzona przez 
.Niemcy blokada przy pomocy li:>dzi piodwo.d­
nych nawet gdyby sfos11nki z Ameryką były 
przywrócone, pod żadnym warunkiem nie by­
łaby złagodzona. W odpowiędzi posłowi szwaj­
·oorskiemu w Waszyngt-0nie zaznacz.ouo to ja­
sno i wyraźnie. Jak to już kilkakrotnie na-: 
wet angielskie Zródla za;maczyly, w zakre9ie 
wojny podwodnej przed w zamorskiemu do­
wowwi do krajów naszych nieprzyjaćiól, Niem­
cy nie 1cofną się i zap'Owiedziianą bk>ka.dę :ptze-
:prorwadzą bezwzględnie. . 

Parowiec Jredsrlk VIII". 
Kopenhaga, 14 lutego (T. wl.) . ..,...,,, Wedlug 

doniesienia „Nationaltidende", skandynaws:ko­
alilerykańskie towarzystwo że.glugi otrzymatv 
-0d swego przedstawiciela w N·owym Yorku.de· 
peszę donoszącą, iż 1po wielu pertrakt-acyach 
zdecytlowano -0becnie sprawę ·odjazdu par·ow­
ca „Frederik VIII". Parówie,c otrzyma! po­
zwolenie na zabr,anie zameldowanych już 
w~ześniej podróżnych i fa<lunkórw. Ogólem 
wmz z p.os:lem hr. Beirnsforffem, oraz jego oto­
czeniem na parowcu znajdorwać się będzie o­
k'Oło 1000 podróżny<eh. Okręt opuści Nowy 
~ork prawdop·odobnie 24 b. m. i o,djedzie naj„ 
pierw do Halifaxu, gdzie Anglicy ll.-0konają re­
wizyi, a następnie skieruje się do wybrzeża 
norweskiego, g<Izie zaiwin.ie ·d:o Chrystiansun­
du. 

antuaonizmv w gablne1:ie nmervianskim. 
Amsterdam, 14 luteg-0. (T. wl.). - Os1:ał-. 

nie wiadomości, otrzymane z· Waszyngtonu 
głoszą, iż w łonie gabinetu ameryikańskieg~ 
istnieją silne antagonfamy, . lióre przypisać 
należy takty.ce departamentu stanu. Więkswść 
gabinetu nie pochwala ostrej polityki, upra· 
wianej przez sekrefa..rza stanu, Lansinga. W 
sifemch politycznych najwyższą władzę przy­
wiązują do Qkoliezności, ie prezydent Wilson 
konferowal z poprzednikiem Lansinga, Brya­
nem, który wszelkiemi środkami po:piera po­
litykę ,pojed:nawcr.ą. 

nowe .. kłumsf Lvn nnlliełskłe. 
Amsterdam, 14 lutego„ (T. wt) ...... Agen­

cya Radio donosi, iż wcz.o.rajsza depesza lon­
dyńska po odjeździi.e obu amerykańskc.h .P·ro­
wokacyjnych okrętów jest nieprawdziwą. Oba. 
te okręty przebywają dotychczas . w Nowym 
Y <J.rku, ponieważ towar.zystwo nie pozwala 
na ich odjaro ze względu na to, że Wilson od­
mówi! ieh uzbrojenia. 

Jnponta n St. Ziednoczoąe. 
,~e~Iin, 14 luil:ego (T. wł.). -. „VO'ssische 

Ztg. prs:ze~ Według doniesień dzienników to­
kijskich w ~Jelu · wiekswich miastach iar>oń-

POI:SKl. 

skich> jak Tokio, Jokohama i· Osaka P'O -otrzy­
maniu wiadomości o stanowisku senatu amery­
kańskiego w sprawie imig"racyi, które zawie­
ra 'Obrażające dla Japończyków p.ostauowie-

. nia, do's.zfo ·do manifestacyj P'rotestujących; ja­
kie urządzono przed gmachami przedstawi­
delstw dypfomaty<CZUych i konsular.nyc.h Unii. 
W manifestacyach ty~h wzięło tidziai · tysiące . 
·Osób. w Toki-o liczą się z. akcyą jap.ońską w 
Waszyngtonie. Wśród stronnictwa opo:zy•cyj.:. 
.n.ego przypuszczają, iż prezes ministrów, Te­
rauchi, :z;de,cyduje się na podjęcie sta:ii.Owczego 
kroku przeci1wko A~ery,ce, albowiem rimsi się 
liczyć z nastr-0jem nar·odu, ze względu na wy­
bory jakie się ;mają odbyć w kwietniu. Pizy­
pus-zc.zają, iż z powodu. postanowienia senatu 
amerykańskiegow · spraiwie imigracyi, pomimo 
przychylnego · staMwiska Wils·ona · względem · 
Japonii, akeya w sprawie poroziumienia na­
potka na duże trudn-0ści. 

PofisfuJ~ Sknndynaws~IB,. n blokndn. 
Kopenhaga, 14 lutego. · (T. wt)'. - „Na­

tionaltidende" don<C}Si:· Jak dowiadujemy się, 
prze.drwoz.oraj trzy. państwa pó:tu<0ene z,akończy­
ły w Sztokholmie pertraktacye, d·o.fyczą·ce od­
PQIWiedzi na n'Otę niemiecką w sprawie b1oka­
dy. Odpowiedź będzie jednobrzmiąica i dorę­
wona zostanie prawdopodobnie d'Zisiaj post-Om 
niemieckim w Kopenhadze, Szto.kh.olmie i 
Chrystyia.nii. Nota protestuje p:rzeciwlm nowej 
metodzie niemieckiej pr.owa<lzenia wojn:y:. 

Bota Brazylii do Dustro-Wę~IBr. 
Wieden, 141uteg-0 (T. rw1.). - Doniesienie 

Biura Wollfa: Pełnomocnik brazylijski dorę­
ezyl ministrowi spraw zagranicznych :notę, w 
której m. i. powiedzia.n-0: Otrzymałem właśnie 

instrukeyę, by oś\viadczyć Waszej Ekscele.ncyi, 

że· rząd związko,wy. Brazylii bezwarunkowo 
p:r.zywiąiuje wagę do tego, by do końca re>ku 

nie za.szły żadne zmiany w stosunkach , neu.., 
ira!nośe:fowyeh względem narodów zaprzyja.­
źnfonycl1. Rzą:d brazylijski . oświadcza, iż nie 
może uznać z~ aktywną bfokady, za-prowadzo­
nej wfaśn:ie nagle. przez rzątl c. k. Rząd brazy­
lijski uważa za swój obowiązek, pomimo swe­
go żywego i szczereg~ życzenia, by uniknąć 
i1ieporoimmie~ z narodami zaprzyjaźnifmymi, 
znajdującymi się obeeńfo w orężnym sporze, 
założyć protest przec-iwko tej bfokaflzie, eo te~ 
czyni za pomocą. n4'ty niniejszej. Wskutek te~ 
go .ąd brazylijski• 0<hstaje przy tern, że na 
Rząd C. K. spaść· musi odpowiedzia.Inoś~ od 
chwili1 gdy nar.is;i:o:nemi zostaną uznane za.aa~ 

dy prawa mię:lzynarodowego lub traktaty, pod:­
pisa.ne wspó~nie przez Brazylię i Austro - Wę~ 
gry, we wszystkch wypadkach, które moglyby 
d0ityczyć. obywateli brazylijskich. 

\Vojn łotlzi podwodnych. 
Amsterdam, 14 luteg-0. (T. wI.). - We­

dług doniesień londyńskich dotyehczas·owy wy­
nik nieogranicz.onej wojny P'O·dwodnej przecho­
dzi wszelkie obawy. ,,Lloyds" nadmienia że 
w dniu 1 lutego zginęlo 39 -0krętów an~el­
skich {) pójemności 137.414 ton. Brak p.ozatem 
je.sZicze wielu parowców. Z samych d,oniesień. 
wczorajszy.eh doliczyć się można jesz-cze 600 
tysię.cy ton; wliczbie tej mieści się również 
parowiec -0 pojemności 12.000 ton. 

Bern, 14 lutego. ('1'. wl.). - „Temps" d·o­
n-0si, że do Barcelony przybyło- 17 ludzi z za­
Mgi zatopionego parowca włoskiego Fam.i-
gliia" (2942 tony). . · · " 

' ~ 

· Amsterdam, 14 lutego, (T. wl), ~ n.o 
wieezo.ra 6 lutego „Lloyds" otrzymał od 1 lu­
tego doniesienia o stracie 75 zatopionyich pa­
rowoow. Następnęgo dnia wieczorem liczba ta 
p:rzeszla już 125. W sferach angielskich towa­
rzystw okrętowych olbrzymde straty powodu· 
ją najwyższe W'11burzenie. · 

Rotterdam, 14 lutego. (T. wl.)'. - Donie­
sienie Biura Wolffa: Zatopiono parowiec wlo­
ski „Eridania" (3171 ton), oraz par-owce an­
~el-sJ?e ,,Shakespeare"1 „Fo.i'eland" (1960 t.) 
J. ,,Bru.sson". · . 

Lugano, 14 lutego. (T. wI.). - Doniesde~ 
nie Biura Wolffa: W miesiącu ubieglym zato­
pio'Q:O parowfoc wloski „Avanti" (1723 tony) 
maz „LuigiiGhiampa" (3988 ton), i żaglowie~ 
wł-Oski „Dorida" {1270 ton.). 

Amsterdam, 14 lutego (T. wl.)'. - Dzisiaj 
pr;zedp-0ludniem przybył z Pad!mgu ,do Ymui­
den parowiec. towąrowy „Krakatau", który 
'przeplynąt z Bergen wedlug nowej maxszruty 
wskazanej przez Niemcy. · 

Londyn, 14 lutegio (T. wt)'. - Reuter d°"' 
nosi: Parowiee pasażerski , White Sta:r Llne 
Afric" (11999 fon) :został zatoPiony. ' 

Kop.enhaga, 14 lutego. (T. wl:.) .. -,... Do:D.ie­
s~?ńie lliura _Reu.teira: Dnia 9, lutego parcr 
Wiec noxwe.sk1 „Ball;u::"„ [J:Od~ąi~y"z J[xiede-~ 

riksfa.dtu do F:raneyi z . ladnnikiem budulcu, 
zosta! :zatopiony prze:n niemiookl! · I-Odi I>Od; 
wodną. · 

Kf JHO\Uisko UiSZPDDH. 
Be:rn„ 14 luteg.q. (T. wł.). - „Temps" d.~ 

nosi z 1\fadrytu, że ministe:i; spraw wewnętPi. 
nych zażądał energicznie od p,rasy, by wstrzy„ 
mała się bd zajmowania jakiegokolwiek sta:. 
nowiska względem stron wojujących. Wszel. 
kie wiadomości tendencyjne wiinny być u„ 
przednio przedstawiane ministrowi spraw we- ' 
wnęfrznych. Minister marynarki będZie k'0mu„' 
nikował wylą·c.znde o wypadkach storpedow&- · 
nia, potwie·rdzon.yd1 urzędownie, ażeby zapQ.. 
biedz wsze:lkiemu fałszywemu alarmowt . · 

nnuun a pnnstwa skuodynnws~ie. 
Kopenhaga, 14 lutego. (T. wt). - · „Na­

tionaltidende" donosi, iż rokowaruia, tocząee 
się pomiędzy Anglią a państwami . skandy„ 
nswskiemi w sprawie przeniesienia stacy( 
kontrolującej z Kirkwallu do Halifaxu, żbli­
żają się ku końe.owi. Parowce mają nie p.rzyj„ 
mować ani podróżny.eh, ani poe:uty, lee.z jedy„, 
DJie la:dlfnki to~a!'lowe. 

Rozwi~zonle konferencyl p0Bofń11J. 
Kopenhaga, 14 lutego. (T. wt). - Selmre­

tarz generalny konfe.reneyi ·Forda nadesłał tu„ . 
·tejszemu komiitetowi depeszę, iż F-0·rd 1 marea 
rozwiązuje konferencyę pokojową„ Temsamern. 
ip.o,twierdza się wiadomo·ść, że Fo,rd porzuea 
1swą dofy,ehczasową pracę poko1ową. "" 1 

Brak żywności w Rosyi. 
Sztokholm, 14 luitego. (T. wl.) •. - Ro·syj­

ski ka.respondent „Timesa" donosi z zadzi< 
wiającą otwartośoią -0 trudnem położeniu R~; 
syi, która się znajduje· w obliczu glodiu. Groź.. 
ne widmo zbliża się do państwa eara ooraz 
bardziej. Gdzie tylko się ludzie zgromadzą o­
gólnym tematem rozmów jest gprawa żywno­
ściowa. Od dłuższego czasu o go-dz. 10 wie­
czorem ustawiają się gromady ludzi przed1 
petersburskimi sklepami z żywnością i ezeka"r 
ją przez całą noc na kh otwarcie. Do tego~ 
szere.gu biedny·ch przyłą,ezają się <>becnie ~) 
zamożni. T·o samo ma miejsce i w miasitaehJ 
prowincyonalnych. Ceny n.a wszyśtkie środiki 
żywnoici p·odskoczyly nieslychanie w górę• 
Wzrosły niededrrokrotnie dziiesięć razy w pó­
crównaniu iL cenami p-0d,czas pokoju. Cena ma· 
sia .podsikoczyla z 45· kop. na 3 rb. 60 kop. za., 
funt. 

· Sf rasznn zaraza w Bos~. 
Kopenhaga, 14 lutego. (T. wl.). - Ostatnio 

ob:żymane tutaj dzienniki rosyjskie zamiesz.,' 
czają 2Iiższe szczegóły, dotycz:ice epidemii, 
która pojawiła się .niedawno w ·Rostowie nad 
Donem. Pomimo luk jakie w doniesieniaeh 
tych poczynił ·ołówek cenzora,. wiciocznem jest" 
że zaraza spowodowała olbrzymie ofiary w lu­

dziach cafoj gubernii ekaterynosławskiej: Le­
karze rnaleźli ei~ zupełnie bezradni wobec no­
wej epitlemii. Chorzy umi~rają wśród obja,.;. 
wów przypominających dżumę. 

-Brnk zboża we Prnncyt. 
Bem, !14 luteg.o (T. wl.). - Dzienniki 

lyońskie donoszą, iż z powodu braku zboża w 
departamenta·ch Haute, Garonne i Lot musia;. 
no za.rządzić rekwizyeyę zboża i środków 'Zyw· 
n.ości również i w do.mach prywatnych. · 

Poznr '\w greckiei fabrycB bron\. 
Ateny; 14 lutego (T. wt). - Donieśieinłe 

Rootera: W fabryce br.oni w Pireusie wybucN: 
ogień, który się szybko rozszerza!. Wiele lUF 
dzi. padlo pastwą pfomieni. 

· 1 rnmufis~łe. 
Gro-ssvardem, 14 lutego. (T~ wł.). - Przjtl&) 

były tutaj pierwsze wagony ze zbożem rum'llń.t 
skiem. Cały ładunek będ:Ue .użyty· wyląezni( 
na potrzeb~ wojska. . · · · 

nova podntk1. 
K(!lon:ia, 14· lute.go. (T. wl.)', ;... .„Koelni· 

sche Ztg." d-0wia<luje się ze źródetparlamen.· 
tamy.eh, że pairlamenfow:i Rzeszy prłledstawi0a 
ne zostaly projekty skarbu na pokryde zobo­
wiązań. procentowy-eh, . któryich wysokość okT& 
ślon-0 na 1200 milionów marek. Od wartości 
przewożonego węgla ma być pobierany podad 

,.tek przeiw-0zowy od fony. P.rócz tego pobiera. ... · _ 
ny będzie. podatek tTanspQirtowy, oraz dodatek 
-Od podathll <Od d<0chooów wojennyich 'W wYS&-
kośei 20%. · 

Uiemcy. n Holnndyo. 
Haga, '14 lutego. (T. wl.). - We2iorajod'&­

s~ly do. Niemiec pierwsze holenderskie pocią~ 
gJ. !l,'0Sp1eszne dla ·zabrania węgla kamienneg-0. 



tir 4ł. 

Honores k1tollkó1 w Znflchn. 
; _ Be~li~ 1~. lutego. ~T. wt.). - „Germania" 
1romumkuJe, 1z w pomedzia1ek odbyt się w 
Zuri~hu. kongre;s . deputowany.eh i :polityków' 
~toli~cli. W21ęli .w nim. udział wybitni :p.o­
litycy 1 deputowa:D1 katoliccy z Niemiec Au· 
stro. W ęger, Szwaj.cacy.i, H-0landyii Belgii' oraz 
"Polski. ' i 

· Po · oflJadczBnln Bnnara Lam. 
t Londyn, 14 luteg-o. (T. wl.). - W zwiąiku 

, 11 oświade~em kanclerza skarbu, Boruura 
tJ:aw, „D~y C~ronicle" pisze: Nde· rozpoozę-­
łiśmy wo~ny, azeby oośkolwiek otw;mać, nie 
• m;nt~my Jednak obeenie wyjść z niej z próż.. 
nemi. Tęlroma. . , -

: I nQtełslłef polłtykl gospudnn:zeJ. 
· - ~dyn, ft4 luteg9. (T. wt)·. - Doniesle­
rd.e Brnra Reutera: Komisya pod prrewod.-

i mclw~ 1-0.rda Balfoura, zamiauowana podezag 
IOStatn.iego lata :przez Asquttha dla opraoowa­
!llia polityki gospodarozej na czas iP'C) w<>jnie, 
rw · sprawowaniu swem proponuje dla przy­
aiłej angielskiej polityki gOS{P'Odarcrej syStem 
eel protekcyjnym dla państwa angielskiego. 

11: n 

ieści z Rosyi. 
Honferencya I rctenburgu. 

- Obrady przedstawicieli koalicyjnych w Pe­
tersburgu trwają w dalszym ciągu w wielkiej 
tajemnfoy. W imieniu Rosyi biorą w obradach 
ndzial: Pokr.owskij, minister spraw :zagranicz­
nych, admiral Grygol'owicz, minister finansów 
Bark, książę Sza.chows;koj, minister handlu i 
pr.zemyslu, WojnoW1Ski - KTieger, mini•ster ko. 
munibcyi, Wielki książę Sergiusz Michailo· 
Wicz, inspektor generalny artyleryi, · genera1 
Hurko, dowóch'ba sztabu generalnego, admirał 
Mu:sin, dowódzea svtabu marynarki, Sazonmv, 
Nera:tow, Po.nge. -

W imieniu Wl:och bioTą w obr8!da·ch udział: 
minister Scia1oja, ambasador Carlotti i· gene­
rał Ruggeri Laderchi. 

W irpie:niu Anglii: Milner, czfo:nek rady 
wojennej, mini·s1er bez teki, Buchanan, amba­
sador angie1:Ski, Revelstocke, minister p1eni­
potencyjny i genarl Wilson. 

W imiel}.iu Fran.cyi: minister Doumergue, 
ambasad-0r Paleo1ogue, oraz generał CasteI­
lano. 

Z przygód ordynansa. 

Pewna dywizya otrzymala kilka dni wy­
:pacezynku i Odk(lmenderowaną z;ostaia do ma­
lego miasteczka celem wytchnienia i nahrania 
n'Owyeh sil d-0 dalszyich bojów ·na foon·cie. Je-­
~en z ordynansów wypoczęty i -Odpasiony 
przyjechał na rowerze i zeskQc:Lyl ze swego że­
J.aznego rumak.a przed kasynem oficer.ski·em 
po dyspozycyę i zlecenia przelożonycll. Pole­
oo:n-0 mu z najbliższej trafiki. przynieść. nai­
świeżs~e gazety. Otrzymal wypisaną ealą ce­
du1ę i pojechal z nią na .poszukiwania. Przed 
trafiką przejrzał spis ale ani rusz nie jest w 
:stanie (ldcyfrować nieczytelnego pis:ina .ofice:­
xa. W ten wzrok jeg.o pada na goolo ;piobliskiej 
apteki i natychmiast myśl zbawcza zaświtała 
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Drogą Czwartaków. 
(Ciąg dalszy). 

Nie oozekująe na treny, które zatrzymać się 
muszą, aźe przejdą napływające oddziały pie­
cho.ty, porywa pulkovvnłk R. trzy swoje bata­
liony i szybkim marszem przez spa1one L., 
Krępę d-0ehio<L.i do T., skąd nieprz>:Jaciel zmu­
szony opuścić wspaniale, przygotowane po­
przód pozycye obronne, .cofa się na pólnocny­
wschód. Tu pułkownik rozdziela bataliony 
III-ci kieruj·e na lewo, na R., II~gi przeznacza 
w rezerwę, a z I-ym przechodzi przez gr·oblę 
i-skich stawów i na S., P. energiicznym mar­
szem zdąża za cofają.cym się n,ieprzyjacie1em. 

Na wyżynie lesistej, przed W. O. przycho­
dzi <lo natknięcia się na ·opór wroga. NaDrzód 
Jr.ap. S. bataUonem swym potyka się z koza'C­
kimi oddziałami w lesie, następnie nadeszły 
z prawa batalion I-szy szybkim rzutem o­
ezyszeza plaszczyznę wyżyny i, wypierając z 
dwóch pozyieyj - jedna za drugą - Moskali 
(przyczem pulkownik sam idzie w tyralier~ 
skiej · linii) zstępuje ku pofoź.onej w kotlinie 
wsi. P·o kirótkim ogniu, energicznym ruchem, 
nim nieprzyjaciel miał czas się opatrzeć, zaj­
muje batalion G. W. O. Wszystko ze stratą 
'Siedmiu lekk.o ranp.ych. 

Zmierzch z!padt Chod~ifo teraz o to, by 
ewentualny kentrata:k wytrzymać, nim s.ily 
większe :nadciągną, a także poszukać Ią·cznoś­
ei z prawem i lewem. W tej myśli poczynio­
~o ubezpieczenia o-d"P:Owiedni.e,. r,a:chująe też 

m:u. pa([ ,;komyśną tzapką". Wchodrl do aip. 

:teki a pozdrowiwszy uprzejmi.a pana prowi.w­
ra~ m6wi: 

- P.anie a<pfekarruł Czy nie mógłby mi 
pan tego od.czytać? 

Wiadomo boWiem, że pierwszym obowiaz.. 
~em każdego aptekarza jest -0dcz:riywanie naj­
m~czytelniej n.a.pisanej :recepty, Aptekarz 
więc bierze bez. namysru papię,r ·i znika w 
przyfagl;ym pokoju. P'O dwóch· ~zy trzech mi­
nutach zjawia się z pełną butelką, należycie 
z~lrnrkowaną i opa-trz.o.ną etykietą! Zdziwie-­
me ordynansa bierze za z.nuk uznania. 

. - Trurl tak? panie woj.'lku. U nas wszy ... 
stko pfornnem Mzie. Trzy korony 60 hal.ew 
rzy! P·rzed użydem lekarstwa nałeży butcl· 
kę silnie wstrząsnąć.. · · 

___,.. "# . 

\Jicrzą w xzyhhie tempo wypa;JKów waJBRłłfGh. 

W ,,Now-0je Wremia« ntiz;y·mu3ą, :be wy­
pa\lki wojenne rozwij:u~ się będą obecnie w 
nader przyśpiesronem tempie. Powodem d-0 
tego przyśpimenia xozwoju operacyj. wojen­
ny.eh mają być zna:eme trudmJści natury fi­
nansowej i w-0g6J.e ekonomicm~j, z jak~emi 
spotyka1y się Wloohy, Rosya i Francya przy 
ewe:ntualnem przedłużaniem się wojny. Z tego 
powodu wierzą w Petersburgu, te zaraz ~ po­
ezątltiem wiosny wY.Padki na plaeaeh boju 
przybiorą szybszy eharakter & staną się bar-
dziej -0fywio:nemi. , , 

' . ~ - ;. -
RHya a \Jilgon. 

„Dien" jest zdania, :że stanowisko Ro:śyi 
o.ficyalnej do Wilsona powinno uledz. glębszej 
zmianie dopiero z tą eh"wrilą, gdy Wilson oka­
że ze swej strony więcej zrozumjenia dla ży­
ciowych potrzeb koalicyi. Zanim się to stanie 
będą się odnosić w Rosyii do prezydenta a~ 

I merykańskieh Stanów Zjednoczonych z do­
i ty.chczasową rezerwą. J edn-0cześni'0 jednak 
i panuje w Rosyi przekonanie, iż stanowisko 
; to nie jest -Ostateczne i ie zmiana na lepsze 
I nastąpić musi wcześniej etLY .też później. 

Zaufanie do Hngm zmniejm1 xitt. 
_ „Zemszc;zyna1

' zastanawia się poważnie 
nad oznakami 7ibliźająeego się w Anglii wy-

/

. czerpania ekonomkznego. Ostatnie doniesie­
nia co do przeszkód, na ;jakie natrafia w An-

i 
glii reg.ułarny wyr·ó'b amunicyi i wogóle b. ro-: 
ni, komentowane są w Petersburgu z rosną-
cym brakiem zaufania do potęgi gospodar-

, czej Anglii. Dotychczas panowalo w· Rosyi za~ 
wsze przek·onanie, iż A.nglia na polu ekono­
mi-Oznem jest moearstwem nie do pokonania, 
z chwilą jednak, gdy sama we wlasnym kra­
ju musi zwalczać wciąż pomnażające się trud­
ności finansowe, w opinii rosyjskiej utraciła 
Anglia wszelkie zaufanie. Wobec tego kurs 
obeeny Anglii w kolach politycznych i eko­
nomk:znych stale podupada. 

MistyfikaGya czy sensacya? 
„Dień" wydrukował i nformacyę oryginal­

.ną z Odesy, że chodzi o e'wakuowauie tamtej­
szego uniwersytetu do Carycyna. Obecni·e jed-

1 
nak piszą w „Rieczi", iż cala ta wiad-0mość 
jest albo mistyfikacy.ą albo Z\\ryklą sobie sen-

l sa.cy.ą, bo w rzeczywistości wogóle przeniesie­
nie ,uniwersytetu nie byfo nigdy planowane. 

siu:sznie na fo, że nieprzyjaclel po energii a­
taków mniemać mme -O 'Większy.eh silach, niż 
są, i kontrataku nie hę<htle próbował. 

T!I'eny ha<ldągly. Kuchnie mogly p'()d o­
sloną ciemności nooy dowieźć kompani-Om p-0-
żywienie, lrtórego dzień ealy cll!:apcy nie wi­
dzfoli. 

K-0menda pullm stanęla post·ojem nocnym 
na skrzydle lewem, w lesie w F. 

Noo pxzeszla w pilnej ezujności, spokoj­
nie. 

Rano ·ok·oło godz. 9-ej udalem się z roz.. 
kazem do komen<ly baialionu I-g,o w W. O. 
Zastałem kap. G. w iście królewskiej k!wate­
rze, w pala.en. Wlaśnie p.ow:róciI z pozyeyi 
poza w:sią, które -0ddawal nadeszlej węgier­
skiej KiQmendzie. Mial nadzieję, że odpoez­
nie :z dzień w tym pięknym dworze - rozkaz 
pow.olywal dalej. 

Dwór w W. O. prz.e<l:stawial się istotnie 
jako :pańska rezy<lencya. Oprócz pa1acu boga­
tego przed rozko.sznym parkiem, stato jesz·cze 
wśród zakołi klombów i trawników parę no­
woczesny~h oficyn, dalej osoWnQ wzniesiona 
kapllca. · 

Wlaścfoieli nie byfo. Kilkor.o os&b ze slu­
żby ostałej schował,o się na :czas bitwy do pi­
wnicy ·Ogrodnika; teraz, ośmieleni, powy1cho­
dzili. 

W salach ·palaęu pustka. Co „państwo" 
nie z.d-0lali wyJWiezć, to Moś1rn.le r-0zgrabi1i. 
Wszędzie znae ślady barbaryi. W jednej it; 

sal lustra strzaskane - na $cianaeh ·czarne 
rozpry>ski atramentu od rzucanych silą ka!a­
marzy. Hościl tu w dniu poprzednim rosyj­
:Sk:i sztab dywizyjny. 

Wy,chodzą•c z pa1aoo, zauważylem · przc,-< 
ganklem wśród śmietniska papierów }akł!:" 

Dwaj ministrawie spraw wcwnętrznyGh w Roayi, 
. ,,Rmkoje Sfowo"' podnosi, że Rosya p-o­

siada właściwie dwóch ministrów spraw we­
wnętrzny.eh. P-0za ProtopoJ>owem pozostaje 
bowiem na a.tanowisku ministra spraw we.. 
wnętr.znyeh Kuku!- Jasnopolskij, któ:rego nie 
~olniono dotąd oficyalnie z zajmowaneg-0 
przezeń dawniej stanowiska kierownika mi­
nisteryum spraw wewnętrznych. Obaj byli 
zatwierdzeni .przez eara. Pod względem for­
malnym istnieją zatem dziś w Rosy.i dwaj mi­
nimowie spraw wewnętrznycli • 

„nie nadaje xi~ dla pra&J ••• " -. 
' „Co będzie w Rosyi i jak mogą się lub 
mają :ro.zwijać wYPadki ·na terytoryum rosyj~ 
skiem, to :nie nadaje aię do ópublikowania w 
pras::ie". Tak oświad.czyl Guc:zkow w przemó­
wieniu swem do dziennikarzy petersburskich, 
witających go po powrocie do stolicy. Guczkow 
piastuje dotąd godność prezesa centralneg{} 
komtetu przemysłowo - wojenn'6'go i jako taki 
o-dby! niedawn-0 podróż po prowincyi rosyj· 
skiej w eelu :ubadania na miejscu stosunków 
przemyslowyeh i jednocześnie wojskowycli. 
Stosunki te zadowolily go najzupełniej. Nato­
miast rozwój stosunków w Petersburgu na­
pelni GuczJmwa największą nieufnością. 

xzal rorganfa-owae w tym celu zebranie; spot. 
kal się jednak z.„ zakazem poMeyi. 

Z da:wnlej.szyich grubyeh skandalów wy.rm.w 
rzyla się znów sprawa Suehomliuowa. 

Jak dQn-0si „Russkaja Wola", badający ł~ 
spraiwę, gen. Kuzmin, p.odnooi oskarżenie· o 
współwinę w W.radzie stanu przeciwko mnie 
Suehomlinowa. 

Usta ·a tolouramy. 
Komunikat niemiecki. 

(WillhDmY). 

BERLIN. Urzędowo donoszą duia 14 
lutego: 

Z żadnego z frootOw nie doniesiono o 
wię~szcj dziialalnośei oojowej. 

z Sef mu prnskteuo. 
Berlin, 14 lutego. (T. wt). ~ Na dzisie.i­

szem posdedzeniu sejmu pruskiego przewod-
1 :niczą.cego dep. barona Zeidlitza obrano na za. 
-stęp.cę przewodnicząeego, 

Przemawia minister spraw wewnętrz. 
nych, von Loebell: Wszyscy zgadzamy się, że 

Cu Hmeryka zroliła i co maże zrobid dla zmiana prawa wyborc:zego nie nastąpi pod-
-- koa1iGyi? • -czas wojny, leez po wojnie. Dopiero po zwy-

._,. cięsldem 'Zakończeniu wojny możemy dokonać 
„Di eń" z niezwyklą sz;czegó!owością roz- przebudowy naszego domu. Prusy nig.dy nie po­

wodzi się nad tematem, ro Ameryka zrobifa zostawały JW tyle. Stały się wielkiem1państwem1 
dotą<l i. eo jesivcze w przyszlości może z;robić 1 ponieważ zawsze dostoso\vywaly się do postę­
dla koalicyi. Pismo rosyjskie wyraża przeko- I pu i ducha e.zasu. Obecnie w Prusiech nie na­
nnnie, iż większą wartość dla czwórporozumie- I leży 'Zapro\vadzać krajowego u:r.zędu żywn-0-
nia posiada pomoc okazana mu przez. Zjedno- I śeiowego, lecz naleiy zamfanować komisarza 
czrne Stany Ameryki pó!nQcnej na polu eko- I żywnoś-ciowego, lrtóry będzie miał nadzór nad 
nomicznem, aniżeli ewentualnie na p•olu wal- 'I różnymi sprawami żywnościowymi w Pru­
ki. Ameryka moglaby dużo jeszcze zrobić dla 1 siech. Do reformy administracyjnej dążyć się 
kr·alicyi pod względem ekspeciycyi za.pasów a- I będzie możllv;rie najspieszniej. Samorząd bę-­
mnniey1, oraz pożyczek wojennych. Byłaby fo 1 dzie opracowywany dalej. Dla w~~boru urzęd­
naj!>{l_,,,.ażni~jsza ;przyslu~a; jaką m?że A~ery- l ni1~ó:V miaro~~j.nem~ b:ć winny )~yni~ :udol­
ka 1lCtdać metylko R'llsy1 1 Francy1, ale 1 bo- nosc1; o:.z~"'v;ns„ie W'-"zy:cy zdol~1 katolicy bEt' 
gatej ·stornnkowo Anglii, która w blizkim już . j d~ rowr:iez powoływani na wyzszyeh urnędm· 
·czasie sam~ nie będzie w stanie p·okryć wszy- ko~ panstwo.wych. Szlachetna prop-0zy~ya po­
stk}ch swy·ch i sojuszników zapotrzebowań z ikoJowa mocai~stw e:n~ralnych została odrzu~ 
clzkr::c'.riy ekonomicznej. eona przez rueprzyJacJela. Dano mu -Odpo-

wiedź. Naród niemiecki pójdzie za up-onmie-­

Rasyjski kalejdoslrnp. 
W Petersburgu d.ochod:zą mrozy <lo 28 sto­

pni. „Birżewyja Wiedomosti" stwierdzają, iż 
oo ran'() bądź ;na ulicBfh, bądź przed przytul­
kami lub dwo:ricami k(>lejowymi znajduje się 
ludzi zama:rzniętyeh. 

Na Syberyi, jak dowiaduje się „Frankfur­
ter Ztg." panują niesłychane mrozy •. W Ir­
kucku już w połowie grudnia oziębienie tem­
peratury d-0·chodzU.o do 35, 40, a nawet 45 st-0-
pni poniżej zera. 

A teraz ·charalrt·erystyczne obrazki rosyj­
skie. 

D-0 Rady miejskiej w tymże Irkucku wply~ 
ną.l wniosek, ażeby uchwalić kredyt na prze-­
kupienie urzędników lmlejowy;ch, a to celem 
zabezpieczenia miastu dowo:z,u węgla. 

Jeszcze jeden typowy obrazek notuje 
„Dień" petersburski. 
· Inspektor kas o.szczędfrości gub. cllar-

k-0wskiej, chcąc gorliwie r·ozwinąć ft'gitaeyę za 
subskrybowaniem pożyczki rwojennej, zamie-

f książkę. P(ldjąlem - pisana, widzę..... Data 
ślubu... Pamiętnik pani domu. 

Gdym wracał drogą wśród pól d·o Ifomen­
dy pułku, zobaczyłem: Moskale z p.od -0ddalo­
nego na górze lasu ostrzeUwują granatami 
węgierski tren, .zjeidżający d-0 wsi. Pociski 
padały za, Thnlykającymi pospiesznie wozami, 
wyrzucając w p.owietrze tumany kurzu. P.o­
czem zaczę1y w Qdstępach padać na prawe 
śdernisko, zmierzając ku grupie drzew~ na 
dr-0g~, którą szedłem. 

Zauważylem teraz oddzial trenu, który 
się tam prz)ncz.ail Za1pragnąlem znaleźć się 
jaknaj:rycblej iJ.oza obwodem pocisków. Skon­

ł statowalem, że gdy szmpneli nie d-0ceniam, 
, to granaty wyraźnie mię trwożą. Może temu, 
że tak gruntownie walą, wyrzucająr, wysokie 
slupy ziemi. 

Z p.oludnia teg.oż dnia jeszcze wyruszyl 
pulk w kierunku C. Marsz z W. O. przez p-o­
dn-0sz:tce się 1.akręty drogi wśród pastwisk, 
ściernisk i lasów. Gdy, jadąc p-0przód, stanę-­
liśmy (pulkmvnik, adjutant jego, ~ap. Z. i 
kap. B.) na plaS'kowyżu, oczy nasze przywita?, 
niby okrzyk gr·oźny, wyjaw kilku - w nied.a­
lekfoh odstępach - pożarów. Pruily się wsie 
IWblizkie: pierwszia - rwydawalo się - tuż 
kilka wiorst przed nami. Snopy rdzawe pło~ 
mieni rozmieta1y się w ciszy - klęby dymu 
tajały w niebo pog.odne. Na międzypofaeh . na 
plasz.czyźnie, wi<lać byJ.o sznur kawaleryi -
pluton, jadąey w stronę p-0i~ru. Dalej - o­
siedli kilka p.obok br:zozowegio la:s.ku. 

Tam zmierzamy na przelaj. p,odjeżdżając, 
widµmy grupę wojskowy·ch przed jednem z 
osiedli. Rozeznajemy szefa sztabu i -0ficerów 

l Komendy Legionów. PD oznajmieniu o na­
dejściu pułku. pulkowillik każe popww.adzić 

niem cesarza. Nam chodzi o całość, niepr,z,y· 
jaciolom o ostatec.mość. fyiy Z1Wycięiymy! 

Dep. bar-On von Ledlitz podkreślil silny 
oddźwięk, jaki znalazły slawa ministra. We-­
wnętrzna łączność n~ro<lu niemieckiego spra· 
wna, iż możemy sprzeciwić się e.alemu świa· 
tu wrogów. 

Następnie dalsze obrady od!ożoll-0 na 
rh~ '."' ·11tirzej1szy przed poludiniem. 

1owstun1e nn Runie. 
New York, 13 lutego (T. wt). - Reut~1 

donosi: Departament stanu w Waszyngtome 
zakomunikowal, iż na Kubie wybuehlo powsta· 
nie. Dzisiaj telegrafowano z Havanny, it po-­
wstań·cy w pr·owincyi Matanzas pobki 2iOst~li 
przez wojska rządowe. Jak g!o:zą, su:ny. Z1e­
dnoczone zaofiarowaly. rządowi kubansk1emu 
5.000 karabinów z amunicyą. 

r konie ku poblizkiemu na ści.erni. domo~t~u 
a sam z nami 'IJ.daje się do poc1ąga1ącego swie­
iościa brzozowego lasku. Tu też obrano miej· 
sce ~a ·kwaterę Komendy pułkowej. ~rzy 
kraju lasu, pod drzewem, w oko1eniu brzozek 
i modrzewi. 

Wkrótce ijawia się .z onego poblizkieg.t 
domostwa gospodarz, ze stolem, lawą i stol· 
kami. A za nim córka przynosi garnek mle­
ka kwaśnego, ehleb razowy ~ masło świeżut· 
kie. Sielanka. 

N.ad'Ciągaią bataU.ony nasze, rozkladają 
sie na miejscach wyznaczonych. Jakby to 
cz{11 nieprzyjacie1, począł ostrzeliwać granata· 
mi teren. Pociski jednak nie donosząc, pa­
dają na pole poza l·askiem. 

Zachodzie .zmierzch. Namioty wyrosly w 
lasku - obóz. się e.zyni. Mamy nadzieję za­
trzyma~ się· tu postojem dłużej. . · 

P<riary bliższe pogasły. Natonuast I'01. 

Ś\';·jecily mrok d·alsze, bijąice w 11iebQ luną. 
Znak, ie jutro pójdziemy. 

Jakoż na godz. 7 rano zarządzono mars1 
dalszy. Idziemy wciąż w tymże pólnocno­
w:schodnim kierunku, przez spalony S., przei 
skupioną kolo drogi wieś D., które jaki)nś en­
dem uszły pożaru. 

W S. postój. A potem nagle zesunięci<' 
p-uillm na p.oludnie, do G., dla po·dtrzymania 
akcyi regimentów austr. Tamie bataliony na· 
sze zajmują pozycye w lesie, jako rezerwa· 
K'Omenda pulku w pobliżu. Z zapa·dem nocy, 
bardzo ciemnej, nastąpiło natarczywsze niż z:: 
dni.a działanie wzmógI się loskot karabinów 

' ·1 - rakiety, Qczy świecące, zi.elon.e, wynosi Y 
się raz po raz nad ezerń otchlanną lasu. 

,(D. e. n.}' 
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D z i$: Faustyna. 
Jutro: Julianny. 

Wschód słońca o godz. 7 m. 20. 
Zachód <> ogdz. 5 m. 10. 

Dnia 15 r. 14\'.J5. 

1563. 

1763. 

Rocznfoe. 
Wielki książę litewski, Aleksan­
der Jagiellończyk zaślubil księż-: • 
nfozkę Helenę, córkę cara Iw'lma 
Wasylewi-cza. .. 
Połock zdobyty przez wojska Ca.­
ra Iwana Groźnego. 
W Hubertusburgu podpisano po­
kój, który zakończy! wojnę Sioo­
mfolemią. 

Xronika łóazka. 
Zmniejszenie racyi chleba. 

46-ta s.erya kart chlebowych, które wyda­
wane będą od przyszleg-0 poniedzialku w uczą.. 
stkach rozd,zia1u chleba i mą-ki, ~wiera ~ 
funta chleba mniej niż dotychczas. 

Z tanich Jmchnri. 
Ifomitet kuchni z<twia<lomil wszystkie ku­

chnie, -otrzymujące od tegoż zapomogi, że przy 
wszelkich umowach i obrachunkach winna 
być stosowana miast waluty rublowej - mair­
·kowa. 

Ka:nceJarye rejentów. 
W najbliższych dniach w,staną otwarte 

kancelarye rejentów w Lodzi. Jedną z nich 
.otworzy! już p1rzy ul. Piotrkowskiej Nr. 46 re­
jent :p. Jan Nieznański. 

Z Wyd·ziału s·zkol:nego. 
Druga rata węglowa z.oistanie wyplacona nau­

ca;ydelom S7ikó! miejskich w drugiej polowie bie­
r.ącegt> miesiąca. 

Kooperatywa malairzy. 
Malarze-żydzi postano.wili zorganizować wspólp 

dzielezą sprzedaż materyalów suroiwydt. Wybramo 
lkomkryę, która zajmie .się uruchomieniem tej koo­
peratywy. 

Ze Zw. zaw. pracownik&w fryzyerS'kieh. 
Na nadchodzącą niedzielę o go.dz. 3 po pol. zia­

porwiedziano uroczy·stośći otwarcia loikalu w'lasneg<> 
przy ul. Spacerowej n.r. 41. 

mub żydowski. 
We wtorek -0dbylo się p'O'siedzenie organi­

zacyjne żydo;wskiego klubu, który utrzymywać 
bę<lzie z ży.dowską frafocyą rady miejskiej sta­
ły kontakt. Klub ten będzie nosił nazwę „Cen~ 
tralny klub żydowski". Odczytana :ziostala u­
stawa klubu i zatwierdzona. 

Pogrzeby żydowskie. 
Na w.czoraj1szem :posiedzeniu gminy żyd. nad-­

tabin Trajstman zwrócil się do zariządu gminy o 
zwracanie baczniejszej uwagi na skrupulatne stoso­
wanie przepisów rytuału przy grzebaniu zwl-0&, co 
według interpelanta, je91: zatiliedbyiwa!lle. 

Tow. kraj(»ruaweze 
z:woluje na d!l.ień 24 b. m'.. o godz.. 8 'Wiecz., 0"'6lne 
ze~ranie ezlonków z następującyńi. :porządkiem 
dz1ernnym: 1) spravvozdanie mr.zą<lu z działalności 
oddziału za rok ubiegły, 2) wyibory czlonków za­
rządu i komisyi re.-vizyJnej i 3) odmyt '(}zl:onka To.W. 
p. Edwarda Ciszkiewicza, starszego ogmdni'ka 
plantacyj miej&kkh, pod tytuł:em „Ogrodnictwo 0-
1.doboo i jego powshmie" (zapoczątkowanie). 

Z teatru Polskiego. 
Onegdaj \Vznowiu-no wyśmienitą krotochwilę 

Ruszkowskiego i Abrahamnwkza „Mąż z grzeczno­
ści'', która mimo kilkudziesięciu lat żywota, pełne­
go powodzenia, bawi, śmieszy i poucza w nieszko­
dltwy sp0<sób mniej lub więcej przeciętną publfoz­
ność teatralną, a w dzisiejszym ćza.sie ogólnej tro-­
ski stanowi nader mile urmmaicooie. Sztuka daje 
szerokie pole do popisu talentom eharakterystycz.. 
nym, których nie brak teatrowi Polskiemu. W da* 
l!lym razie kapitalną postać stworzył p. Knake-Za­
wadzki. który sweg-0 kapitana wyposażyl: szeregiem· 
świetnie uchwyconych i mistrzowsko oddanych cech 
komicznych. Bardzo dobrą Wandą byla p. Morska, 
posiadająca mile warunki zewnętrzne i n'ieprzecięt· 
:ny talencik. Natomiast partner jej, p. Olędzki, nie 
wykorzystał swej roli. Dobre epizody stworzyli pp.: 
Orliński {wyśmienity Forysie}, Machalski, Saehno:w-
ska, Klońska, Orsetti i Bonecki. · 

Dziś 'Z powi:idu przygofowań do ,,Urjela Ako­
sty·' przedstawienie z;.awieszone. W piatek Wese­
le". arcydzieło narodowej li'teratury. które" gra i 
''"T'fa,vą zy;,ka1o wielkie uzna·nie dla teatru Pol­
skiego i co za tero idzie zaslużune powodzeinie. 

Koncerty kabaretowe. 
P.od ·wodzą dyr. Markiewicza zjeżdża do .Łodzi 

na dwa wieczory zespó1 kabaretowy, który pod :fir­
ma ,,]\'Iirażu" występował tu przed paru tygodniami 

' 
1i zyskal po\Vodzebie .. Między innymi przybędą: R. 
,iBuńcza. Dobosz-Marlrnwska, .'.Ilia Mara, w, Guatow.­
ska, Ińa Hellen, J; Smotry~ki, W. Krupiński i in. 

tlODZJNA 

Kradzieże. 

Z fabryki firmy B-cia Bukiet, przy ul. Bene­
dykta nr. 58, skradziono dwa pokrycia skórżane z 
porwozów wartości rb. 300. 

Ze sidepu Szymollla Mazurkiewicza, :przy 111. 
R2Jgowskiej 1, skradziono my<llo i inne r.wczy war­
tości rb. 862. 

Z mieszkaniia Józefa Olejnicza:Ę.a pray ul .. Rad­
wańskiej 49, .skra<lzion-0 bieliznę, uazie:i. i inne rze­
cży wartości rb. 350 .. 

Z miesilmnia Moryca Preisa., przy ul. średniej 
71, skradzioM odzież i inne :rzeczy wartości rb. 500. 

Ze składu Henooha Weinberga, przy ul Wscho­
dniej 16, skradziono odpadków skórzany.eh na. su­
mę xb. 400. 

Ziemie polsł{ie~ 

Z Rud9 Pabianickiej. 
Zarząd miejscorwego Domu ludowego w 

sobotę, dn. 17 b. m., urządza także za przykła­
dem Warszawy i Łodzi obchód 531 roczn1cy 
ślµbów malżeńskich Jadwigi i Jagielly, przy„ 
~adającej w dn. 18 luteg-0. Z tego powodu .od­
będzie się w Domu lud.owym uroczysta wie­
ezornfoa wokalno „ dramatyczna, poląc,zona z 
odezytem '9kQliczn.ości-0wym, na którą miejsco­
wy 2larząd zaprasza okolicznych mieszkańcóiw. 
w p11ogramie będą je:s:zeze rv;rystępy chórów, 
kwartetu smY'czkowego z Łodzi, monn1ogi i .de­
:klamacye aktualne, oraz k-0medya w 1 akcie, 
p. t. „Uiieci Muzy". · 

Z Pabianic. 
ZgNnuadzenie ogólne członków miejscowego Kola 

P. M. Sz. 
Jakkolwiek miejscowe Koło P. M. &. liczy do· 

piero nieco więcej, niż pól r-0ku istnie.nia, to jed­
nak dla niektórych racyj, mianowicie, iż w wyjąt· 
k-0wych powstawało okolfoZlllośeiach, iż o Kole tero 
wiele się mówiło i dotąd jeszcze m6\Vi w mieście 
i Qk-0Ifoy z p-0w-0du jego· początków i dalszych tych­
ze następstw, zarząd Koia przyjął: wniosek, aby, nie 
czekając końta roku, zwolać zgromadzenie og61ne, 
celem dania sprawo.zdania z dziala1ności swej i wy· 
kazania stanu kasowego, w celu wyjaśnienia . sto­
sunku Kola do TQWarzystWa naukowego w Pabia· 
DJicach i dokonania wyb.arów nowego zarządu. 

Zgromaózenie ogól!ne czlooków miejseo:weg-0 
Kała P. M. S.z. zwolruno d. 4 b. m., lecz :nie w do· 
mu ludowym, siedzibie T'l>warzystwa nauk-0wego, 
którego to lokalu odmówi.ono, lecz w niemieckiej 
sali gimnastycznej „Turn-Halle". . 

POTJSKI~ 

Z Kujaw. 
Na zebraniu gm. w Lubieniu· uchwa1ono · zafo­

ie'Ilie dwóch nowych szkól p0<czątko'\'Y~ch. Projek­
towano -0tworzyć szk-0lę we wsi Gola i M-0rzyca. 
Nowy to dowód, jak ludn{)ść wiejska garnie się do 
oświaty. · · 

Wyb(}ry do rady m~ Lubienia . odbędą się 19 
i 20 b. m. 

Z Płocka. 
P.o 12-0 la:taeh po raz pierwszy w d.n. ~ym 

b. m. odbylo się inauguracyjne posiedzenie Ra­
dy miejskiej z wyboru. Uroczystość tę poprze­
dzUo nabożeństw.o w bazylice katec:łralnaj. Po 
mszy św. przemawiał ks. pralat Bo·rniński. 

Posiedzenie <Jdbylo się <> godz. 5-ej' :po 
poł., P'odczas którego przemawiali ·pp. nacz. 
pow. von Mamn·ckodt~ dr. Macie:sza, burmistrz 
Wartre i p. A. Grabowski. Wobec licznie ze­
branych przedstawicieli miasta odczytano d.e­
'.klarfrcyę, która jeśt wyll'azem zapatrywań 
wszystkich radnych miejskich i ogółu wybor­
ców. Deklaracya ta brzmi: 

„Po 54 fatach przenvy życia. samorządne.go w 
Królestwie, stajemy dzisiaj jako pierwsza Rada 
miejska z wy-borów do pracy dla dobra naszego sta­

. ro.żytnego gr:odil Mazowiec'kiego, stajemy w wiel­
ki-ej politycznej ehw:ili, gdy naród polski r:ozpoezy­
na. odbud'(Jłwę Niepodleglego . państwa p-0lS'kiego. 

Prz.edcwszystkiem składamy hold pamięci i czci 
tym wszystkim synom nas:zej Ojcżyzny, którzy w 
długi-ej no.cy naszej· martyrofogii trude'lll swym i 
:poświęceniem zbliiali. tę wielką chwilę. 

Praca, jaka nas ezeka. w zakresie goopo'darki 
mrieJ:>kiej, jest trudna i niewdzięczna. Trud.na jest 
z powodu całego stanu, jaki· wybwm·.zyla woj'Ila, lJlę­
eząca już rnk trzeci ludy. Europy, a zwlasżcza nasz 
kraj nieszczęsny. Nie;wdzięezna. jeist, bo dotychcm.­
sow.a <Jrdynacya miejska n1e odipowiada W{llłle po­
trzebom naszego życia miejs!kiego. 

Stoisująe się do jed1UomyśI:nej uchiwaly naszych 
wyborców, stwierdzamy, iż ko.niecznym warunkiem 
owo·cmej nasze.i pracy w Utkresie gOlspodarki miej­
skiej musi być wprowadzenie w życie calkowitego 
samorządu miejskiego, jaki mają państwa najbar­
dziej. kulturalne, z, pelnemi prawami inicyatywy i 
po\toly,vania z wybo.ru wszystki-0h władz miejskich, 
z ptawami, w cafości zab~zpieczająeemi pols'lri, de-
m<Jkrat;yczny ustrój naszych mia.st. · 

. Zanim zogfanie opracowana i. w;pro'\\·adzona w 
życie przez władze pai1stwowe polskie odpowiednia 
ustawa miejska1 mamy nadzieję, iż naisze usilowa­
!Ilia i prace w zakresie gospodarki miejskiej, wo­
bec zas:z.lych ostatnio zasadniczych zmioo polityc:u­
.nych, znajdą odpowiednie warunki dQ sam-0dzfol­
illego podejmowania rófillorodnych zada:ń. 

PrzechQdząc do sprawy naszych zadań miej­
skfoh, uważa.my za p0<tl'zeb'lle :pr.zedistawić tu te, 
które Rada miejska przedewszystkiem bę,dzie mia­
ła na wfdoku w danej chwili, pomijając tp, które, 
wiążąc się w01góle z gospodarstwem miej;s:kiem, na­
razie, w tym cięXkiim czasie mogą nie być 'WS'pO'ID-
niane. · 

Uw~żamy za !llajpiłniejsze w pierwszyeh kro­
kach .naszej pracy aiastępująee :potrzeby i zadanl:a: 

Zebranie zaga.i! ptrezes, p •• Lud:wtlik Kern, pro­
!PO'llując na przewronfozącego p. Piechotę T., co Je· 
dinog1oś-nie zostalo zaakeepoo1wane. Pióro trzymali 
pp. Ig. Trzeszczak i W. Tomassi, na asesorów pro­
.szeni byli pp.: R. ·Szmidt, Aug. Gramsz, Wt Hans, 
Fr. Lipińskd, Ig. Stefaniak i J. W asilmvski. Po od· 
czytaniu i przyjęciu porządku dziennego, sekretarz. 
zarządu, p. Missala, zlożyl sprawozdanie z drz;iafal­
!llośei zarządu i praey wszystkich sekcyj K•ola od d. 
10 lipca 1916 r. po dzień 10 stycznrl.a r. b. 

· Kolo liczy 501 czl'onków, w tero 4 wspi'erają­
cych. Suma zadeklaroiwanyeh składek :wciznych wy­
nosi r:b. 942,75. Czfo.nków, placących rocznie 1 rb„ 
jest 315, powyżej 1 r-b. do 3 - 125 i 3 rb. - 61. 
Sekcyj dotąd Ko~o ma pięć: 1) czytefoiano-biblio­
teczna, 2) nauczania, 3) dziatwy, 4) dramatyczna i , 
5) dochodo.wa. 

1) Zaopatrzenie miasta w środki żywności, któ­
rych !llkdostatec.zna i1ość i wygórowane ceny dają 
się 'mocno we znaki wszy:stkim mieszkańcom, a 
przeid<>;wszystkiem ludności pracującej i niezamoż­
nej, po.wodując nied01st.ateczne <ldżywianie się, u­
tratę zdmwia i .sil, a w.skutek tego wzmożoną ma-
oznie śmiertelność. 

2) Ulżenie ludności 'v naltla.f1ruiy.ch !113. nią "ię­
żarach, dziś nieodpovviednfoh do całego stanu za­
możności mie!SZkańców, a IQSOblhvie warstw uboll..­
szych. 

a) I{sięgozbiór Kola slilada się z 446 t. dziel 
różnej treści, przeważa bele.try;,tyka, z •której to 
liczby ks. dr. M. Lewand-0wiez z mają:eej pOIWstać 
przed Macierzą bibli-Oteki im. Piotra Skargi w Pa­
birunicach, zaofiarował K-0łu 315 t., pooostale zl-0-
żyli pp.: B. Missala, Al. Orlowski i in. Z bibli-Oteki 
korzysta?<>. 107 osób, przeczytawszy 377 t. . 

· b) Czytelnia prenumeruje następujące pisma: 
„Oodzim.ę Polski",, „Kuryer Polski", „Kuryer Lód.z.. 
ki",. 'l~e~tl'llość ~?ibotnfozą.", „Glos Robotniczy", 
„świat l „Muchę . 

Praiw'O beziplatnego ~orzysfania z czytelni i bi­
bliote'ki mają zaró'W!llo ezfonkowie jak i cieczlon­
kowie. 

Celem sekcyi nauczania jest zwalez:mie anał­
fabetyzmu pod wszełkiemi postaoia:mi . p.rzez pro­
wadzenie kursów dla analfabetów t. zw. kursów 
średnich i uniwersytetu ludowego. D.otad urucho­
minno tylko kursy dla analf., przyczem tylko kom­
plet żeńS'ki, albowiem mężczyzn zgfosHo się zaled­
wie kilku.nastu i km·sy średnde, ua które uczęszcza­
ło 98 sluchaczy. 

W obu tych otld.zialach wykladających bylo o­
sób 24, przeważnie nauczyciele i nauczycielki. Od­
czytów staraniem sekcyi wygl-0.szono 6. 

Celem sekcyi dziatwy jest podniesienie· po.zio­
m.u urrtysl'Oiwego i moralnego wśród dzieci, jak rów­
nież budizenie uczuć szlachetnych drogą pogadanek, 
ezytainek, zabaw, przedstawień dziecięcych i odpo­
wiedn~o dobrainej Mblioteezki. Przy sekcyi istnieje 
również cliór dzieeięcy, prnwftdzony przez.. p. Bon. 
Hansa. . 

Pogadanek, urozmaiconych śpiewami i dekla­
macyą, zaledwie można bylo dać trą, a to z pOiwo­
du braku własnej sali. Przeszkoda ta jednak w naj­
bliższym czasie z-0stanie usunięta. 

Amatony sceny, zesrodkorw.a.ni ~kolo P. M .. Sz. 
w· Pabia:nieach, występowali zaled·wie d,wa razy; 
ehór mieszany. zorgaillizowany przy . Kole, popisy. 
wal się trzy razy, a to z.nów z powodu braku sali, 
która stale paraliiowaJa dzialaJność zarządu. 

Celem se:kcyi doehodoi-vej byk\ zasilanie fun­
duszów Kola przez urządzanie zabaw ugrodowych, 
kWest ulicz,nyc.h i wspótdziatanie z innemi sekcya. 
mi w ~iasie odczytów, ko.neertów :i przedstawie1i 
teatralnych. . .. 

Na czele poszczególnych sekcyj z. ramienia za.. 
.rza<lu stali pp.: s. czyt.-bil. - B. Mis.sala, s. nau­
cwnia ..:,.. L. Kern, s. dziatwy - L. Wiśniewski, s. 
dram-atyc:mej ~ Skowrońs:ki i W. Bip.ski, s; do·cho-
d'()Wej - · Ed. Ha:ns. · 

Tak w zarysie przedsfMvia się praca oddziel-
nych . sekcyj. · _ . 

P9 sprawozdaniu z działalności p. L. Wiśniew­
ski, skarbnik w zarządzie, dal spra1\Y-0zna.nde kaso­
we, które. wykazu.ie za czas 0<d 10. lipca 1916 r. p-0 
dzień 10 stycznia r. b. 1,60:.J rb. w dochodzie i 1,111 
rb. \V· rozchodzie. 

. Komfsya rewizyjna w nsobach pp.: K. Gc.dec­
k1ego, J .. Niedzielskiego i Klimkiewfoza1 po szcze• 
gó~~:wew.._ prz~.irzeniu ksiąg, opinią wpratokufowauą 
stw1ęrdz1!rr, iż wnyoitko znalazta w n'.'lc/.ytym po-
rz.ądku. Syk. 

3) Mvżlhve do&iarczanie pracy wszy:st1dm, któ­
rzy po:vdnni pmcować, mfanowfoie przez zo,l'ganho-
wanie -0dpowfodnfoh robót miejskich. · · 

4) RoZNv"ój i ulepszenie sz:kolnfotwa i oświaty 
w mieście, aby każde dziecko moglo czer:pać wi·e­
dzę w zdrowiu~ czystc·ści, a w duchu religijno-mo-
ra1nym i polskim. · 

Będąc przedstawicielem książęeego grodu Pia­
stóiw, niegdyś st-01icy udizielnego . Mauovl'Sza, któr.e 
następnie dzieIHo dolę. i niedolę oo.lej naszej wiel­
kiej Ojczyzny, łącz~'l!llY się z tymi WISzystkimi, któ­
rzy umiejętnością, energią, poświęceniem1 ofiarm)­
ścią dążą do· wytworzenia Niepodległości. Polski w 
największym jej rozwoju i w najlepszej, najw-znio-

. ślejsllej jej treści, łączymy się na tero pierwsze'Ill 
·nruszem zebran1u okrzykiem, jaki rozległ się od 
krańca do h1ańca naszej Ojczyzny: Niech żyje W ol­
na. Niepodlegla Polska!" 

Nadto wystosowano adre.s do Rady Stanu 
o brzmlenin 'następuj!J!cem: 

„Do Jaśnie Wielmożnego Mar.szafka Kor-0nne-
go Tymczasowej Rady Sianu. . 

Rada miejska storożytnego grodu maznwiec­
kiego Płocka, zebrana .na pierwszem organizacyj­
mem posiedrnniu, uważa za obowiązek po•wita6 
Tymczasową Eadę Stanu, jako haj·wyższą -0becinie 
w:tadzę polską, powołaną. do .oidbudo\vy Niepo<lleg­
lego 'Państwa PolS'kiego. 

W tej wielkiej ~hwili d.ziejoi\vej, która wymaga 
nie<11wyklego napięcia umi·ejętności, energii, poświę­
cenia, ofiarności, a przede>ws-;,yst~iem zestrzelenia 
myśli w jedno ognisko, dąiye będziemy, 'by dziś 
Rada Sta.nu oprzeć mogla swe za:biegi i usiloiwa.nia 
'l'.lft zwartej sile i poparciu Narodiu. 

Ufamy, że ta najwY'.lsza wladza państwa Pol.:. 
skiego ·w przedstawiciela·c!i. ~ymczascwej Rady Sta­
nu pi'Zetz. ro.ztropue powzięcia wyprowadzi Polskę 
z niejasnych jeszcze . b~-zasków świtu na pelnię ja­
.summ, slonecznego <lma. 

'"'w tej myśli iespalamy się z pracą Tymca;aso­
wej Rady Stanu .:tlłJ. Jej eier.nistej i, daj Boże, oiwoc­
nej dla przyszłości drodze". 

Adres ten p.o:dpisali wszyscy radni m. 
Pło<cka~ 

W Plooku, jak do~o·si j~den z tamtejsz.yeh oby­
wateli, za rogatką plonską Jest mo.gila pot>visiańeów 
z 1863 roku. strawnych p:rzez dzicz mo:skiewska. 
Spoczy\\'.a tam o·śmiu povrntuńców, których . nazwi':.. . 
s'fua .poniżej podajemy. ogól bowiem mniema~ iż 
je;st to m~ila wyłącznie Padlewskiego. ·. 

1) O~virko Gusitaw,. rczstrzelany 2 lutego o· g. 
2 po pot 1863 r., urodz,ony w Placku z Tadtmsza i 
Karoliny .ze Sze-Lepalfakich, syn urz~uuika urzędu 
tab•aczuego, lat 19. 

2) Kuśmie1iski Wojciech r:ozstrzefany 2 lutego 
o gndz. 2 po po1.; ur. w Warsz.aw1e'; ślusarz, lat 18. 

31 Maj MiclrnJ:, stracony .o godz.. 7 lub 6 rano; 

ur. w Grójcu, lat 20 (o Maju wrado.mość mezupe?. 
!Ilie pewna): · 

4) Jarzyński Dyoillizy Damian, stracony o godz,. " 
9 lub 7 ra.rnJ; ur. na Krakówce, pow. gostyńskiego. 
syn Józefa i Katarzyny z Broniewskich, ~dn~ 
lat 40. . 

5) Wołiński Maryan, strawny 9 lutego o godz. 
7 ran.o; ur. w fioeku z Ant-O"niego i Frarn~iszki i Re. 
werskfoh, subiekt Domu zleceń robotn.Ęr.ów ploo­
ckich, lat 18. 

6) Osibrowslrl Waleryan, stracooy 2i · luteg'Q' · o 
g-0dz. 7 rano; ur. w Głuchowie w W. Kis. P-01ZI1ań· 
skiem z Onufrego i Maryi Nowakowski.eh, junkier 
wojsk rosyjskich, lait 20. 

7) Padleiwski Zygmunt,.straeony 15 maja ogo­
dzinie 5 rario; ur. w Czer111awee kol-O Berdyezowa, 
oficer arlyleryi gwa0rdyi. lat 28. 

8) Keller, szia,bs-~al?itan mTur-0;mskiego pułku 
piechoty rozstrzelany JUZ w r. 1864. 

Tmdycya mówi j.eszcze o jakimś }lezimi~nn!ID 
kozruku, e:zy nie b.ęd~ie t<:> ~em 1\fahno~? zol< 
nierz wojsk rosyJski.ch, powieszony w pierwszych 
dniaeh maj'a 1864 :r. w Pl-Oclru. 

Z Dąbrowv. 
(Korespondeneya własna „Godz. Polski").· 

Miesięczne karty ehlebowe.-Sprawr robotnicze!-. 
, Różne. „ 

z dlliem i lutego ,,Komitet Żywnośclo~ 
wyda1 .swym konsumentom kartki clll:ebowe 
na caly miesią.c~ a nie na 10 dni, jak d-0tych„ 
czas· ino.wa:eya ta byla o tyle pożądana, te 
dcty~hczas·owy , .system naraża! iinteresowa· 
nycih na zbyt częste i nieeo przydługie ooze.. 
kiwanie w -0gonkaeh. 

Zarząd Związku zawol:lowego robotni­
ków przemysłu górniczego ufoon•sfyf;uowal się 
w :sposób następujący: prezes wt Gęborek 

. (Niemce), wice- pre:ms Mikolaj Romanek (K'°: 
szel6w), skarbnik Sylwester .Le.eh (Kos11elów), 
zastępca skarbnika Mi·chal Witlmwiiez _(Pa­
ryż). 

Odn-0śnie do udzielanych :eztonkom zapo.. 
m6g postanowio.no, ie udziela się f.ch tylkoQ 
c.zlonkom. chorym, maz bezrobotnym w raz.ie 
bezrobocfa jednosflmwego, nie dlu'żej jak 
przez miesiąc. X 

W edilug nowego roz.porząclzenia :osoba,. 
która chce. przyjechać do ·Olrnpacyi memiee-­
kt1ej, .musi w prośbie o pozwolenie podać na• 
·stępujące informaicye: eel podróży, d1-ień wy­
jazdu, miejsce przyjazdu, czas pobytru, nazwd.·, 
sk~ osób, które ma odwiedzić. Tr,zeba też Po; 
w.olać się na -0sohę wiarogodną, któ!a rę.ezy, 
że zna podającego pr-ośbę. Opróe~ tego,. nale-„ 
ży załączyć legitymacyę i dokumenty, stwier-:. 
dzająee, .czem petent się zajmuje, rok :i! dzień 
ur-0dzenia, przy.należność :państwową, wYZila· 
nie, miejsce zamieszkania, ile ezasu · ta.ąi 
mieszka. 

Od dluźszego .czasu skla<Inicy i trafifarze 
prowadzą -0ryglna1ną spekulacyę tytoniem. 
Nagromadzone i '°trzymywane ze siklad:u. gl<). 
wnego zapasy zbywają w b. pomyslo:wy .spo-. 
sób, zabezpieczający im ~upelną bezkarność. 

Na paczki ausitryackiego tytoruu · nakłada„, 
ją niemieckie banderole, które w dowolnej i• 
1-0ści można dostać w trafikach w Będzinie i 
Sosnowcu. Taki obanderolowany tytoń sprze. 
dają P·O trzykrotnie większej .cenie, tl-Omacząe' 
klij.entom, że jestto tytoń „impiort-0-wan))j. 
p.rze::i: Niemcy i dlatego drogo kosztuje. . "' 

Dr. M. Ja"bik, dotyehc.zasowy redaktoi 
„Gazety Polskiej", opuści! Dąbrowę. Reda„ 
ktorem ·tego pisma 2lO•staJ p. Wiktor Mondal· 
sl.~ 1 • superarbitrowany legion&sta, a jednóeześ· ·. 
nie literart i public~sta. 

es. 

Z Wilna. 
W jednym z oslatnfoh ll1Umerów „Dziernnika 

Wile11skiego" czytamy co następuj'e: • 
„\Vilno ma srezęście. do „dziesiątki". Na po~~ 

ku wojny, 'jak tó mieszkańc0om miiasta naszego wi:a.­
domo, było oho siedzibą głównego sztabu 10-ej ar­
mii rosyjskiej. Armia ta niemal calkowicie ro:z.bitą 
wsttala w wielkiej bitwie zimowej w jeziorach Ma· 
zurskich i trzebaż trafu, że Sfllalę zwycięstwa w bi· 
twie tej na strofllę Niiemiec przeważyła wlaśnioe 
dziesiąta <armia niemiecka, pod wodzą rmaneg<> o­
becnie i Wilnu ekse. Eichhoma. 

Właśnie obecnie przypada roemioo, jllli druga 
(,czas mija!) owej h1storyeznej bitwy mw:urskiej, 
która równolegle z kampanią w Karpatacll uieey, 
dQ!wala losy wojenllle na wschodzie. W .7JWi~ku mś 
z pnypadającym dziś właśnie dniem urodzilll do-­
wódzcy 10-ej a:rniii, zródla .niemieckie I>odają sre­
reg ciekawych s2czególów · zarówmJ. o jego osobie, 
jak i o pamiętnej owej bitwfo. 

Eks.c.. Herman· v. Ewhhorn urndzil filę l'. 184€ 
•we Wrocfa>viu, iako wnuk pruskiego. ministra m~· 
nis!f:l'a oświarły Eichhoma, po ·matce zaś glośnego .fi.< 
lo~ofa Schel1iinga (galęź rodziny .teij od d•aW!Ila osi~·, 
dra jest takż~ na Litwie). Obrawszy karyeirę wo1-
sko;wą, bral czynny udziar w wojnie 1866 r. za.rów· 
no }ak i 1870/71, gdzie otrzyma! wysokie -0dznaez~ 
nie. Przechodząc stopniowo szczeble karyery W-Ol­
skowej, przed wQjną jeswze . otrzyma! rangę· gen~ 
rala~pul:kownika. .. . . · . · ·. . .• 

Z pow-0du eh:oroby na początku obecnej w-01nY 
udzialu brać w n\ej · nie mógł, dopiero w styc~ni~ 
1915 roku otrzymał dowództwo nowoutworwneJ 
10-eij armii, która wlaśhie w bi:twie ma.zurskiej, i.a-: 
.ko „decydujące skrzydło,· odegrała wybHną rolę, po­
ca;em ·w .udziale tej samej armii przypadlo utom- . 

· \'\f'nie drogi wojskom niemieckim do ·Wilna. . . 
.·. Tym sposob001 śród zmiennych losów wo300-

ntch wypudlo Wilnu znowu w swych murach ~o.­
śeic z,ariąd armii 10-ei - na ten raz niemie.ck1eJ1 
z, je} dowódzcą, eksc. Eichhornem, którego wip~yw 
. ooo bis ty na .. losy. kraju . naszego w l!f'ej .·(Io bie wo3en: · 

• · nej znatnry rze.czy, jako najwyższej w danym op-! rębie wla~7.y wcjskowej, stać .się musial~ bardzo Wf: 
bitnym i · w ~h:.ieiach wojenmych miasta z()sta,mq 

L 
lila cl niezatarty". . 



ARSZA\V1\. 
.„o czem mówi~ ... 

. (o) Niezwykły. popłoch w iwiatku kaharetowym 

1 ~olala . pogłoska; że wkrófoe władze miejskie 
;r1N1.Ją zam1wr {)grm::'CZyć przechodzącą wszelką mia~ 
;rę swywołę prz.eroznycll pfosenek i monQJ.ogów w 
owydi [1-rzybytkacli tani.ego humoru. 

- Cóż. Yvięe będziemy robić - skarżył się je­
den :z; dyrekitwów kabaretowych. - Publiczność 
:wprost wymaga od ID'll6 tego r.od:caju wid'1>"Wisk. O­
becmie już, mniej lub więcej pie:J?rzny kalambm, 
choćby oblany najobfi.ciei tlustośeią, I;lie jest w sta· 
nie wywołać śmiechu :na sali. Tu już nie poma­
gają. żadne lasJ.w1:ki, trzeba Wipro.st pięścią ude­
nać w znieczulone nerwy. 

- A· ezem-że pain sobie tloma.ezy to nagle, a 
tak bemvzgJędne zblazo.wooie publi.cz.ności? .„ -
spytałem. 

- Doprawdy, lllie zaSttan.awialem się. 
.,_ Hat tym g-0rzej dla panów. Gdybyście ehwi­

ię fyliko pomyśleli nad tą psel.ld-0- - zagadką, t-0 roz.­
wiąziaa:rie nasunęłoby się samo przez się - :rze­
ldero. 

. '1.„ 
- Toć wy sami wyehowaUście robie sluehaczy. 

Idąc ;po linii na:jmniejszeg-0 o.paru; schlebiając naj­
niższym instynktom publiczności, toczyliście się po 
:równi poehylej, w dól, skąd powrotu zazwy.ezaj 
niema. Gdybyście chcieli być, czynnikiem kultural­
nym, i idąc ~t., podnosili jednocześnie poziom 
smaku artystycznego slucJiae~y, :to nia'Wet gdyby 
lW6S cmsami zawiodly sily, w najgorszym razie 
mtrzymalilbyśeie się na pewnym _poziomie po to, 
by przy sprzyjających okolieznościaeh mowu ro:z.. 
poeząć wędrówkę wxwyi. A ·tak? ... 

Pan dyrektor ;nie odi>owiedZial już nic i po-­
~ mnie ozi:_ęble. 

:Kronika arszawska. 
~, O pomro:ik przy Zielonym pla;eu. 

r(o)' Sprawa pomnika przy placu Zie1o­
nym, hagatellna w stosunku do si:praw, nastrę­
ezająeyeh się obecnie, niemniej jednak drażli­
wa dla uczue naszy-ch, a tern samem eią.gle ak­
tualn.a, nie przestaje .zajmować nwagi niektó­
cych pism. Ostatnio „mos Stolicy" daje kil­
lka szezegó16iw, dotyiezącJ-nch ewentualnej roz,. 
biórki teg() pomnika hańby". 

Pomnikiem tym opiekował :się ;rząd ro­
syj:ski, a ostatnimi .czasy, bud01Wnfozy miejski, 
Rosyanin, Feders, lecz z ramienia rządu, mia­
st'O zatem nie odg:rywalo nigdy w stosu:n:ku do 
o.sfamonego pomnika :r:oli g-0spodarza. Na wet 
podeza:s przenoszenia pomnika teg:o z placu 
Saskiego na plac Zielony miasto nie bra:to u­
dzialu, gdyź · dopelniJ:.a teg.o firma prywatna na 
7Jlecenie wład:z r,ządowych. Raz j.eden tylko 
zdarzyl'O się,· że · wslimtek p:rzyja1'du pewnego 
!kontr-0łera z Petersburga, który znal tfosłrnnale 
dzieje pomnika, magistrat w osobie wice·pre­
zydenta Zaremby otrzymal naganę za· zanied-­
banie pomnika i zbytni:e -0to-czenie go drzewa:. 
mi, przez .oo stal się on prawie niewidoczny 
dla przechodniów. Jak dalece pomnik ten był 
zaniedbany pTzez wszystkich, świadczy eh~ 
ciaźby fakt, że, gdy obecnie magistrat pole­
cił budowniczemu miejskiemu sporządzić k>0-
sztocys rozbiórki, nie można bylo znaleźć klu­
cza do wnętrza. 

foli oto ny ni of oljotonowu. 
XIV. ,.,Skradziony list" Edgara Poe, 

- Niech Pan powie -coś Amery1rnń­
s1tieg.o! - IJ'O.pmsil'a owa mała ze ślicznemi 
o·ezkami Gejszy. 

- O pokojowym nastroju Wilsona? 
- Nie, b'.r·oń Boże! o tern już było w gaze-

tach.„ Chcę czegoś innego!.., ot, w.s:pomn.ial 
Pan nowelki Poego ..• 

- Który jest ojcem ·caleg-0 romansu kry­
minalnego Gahorian, Conan Doyle'a i S-ka. 

- Niech Pan opowie ooś.„ specyalni€ 
subtelnego z kryminalistyki tego Poe!... 

~ Jest coś takiego: „Skradziony list". 
Ale ].est to za. długie, aby opowiadać tak 
w.sphlczesnej panienee, jaką jest Pani, która 
długo s1uchać nie lubi. 

- Można w streszczeniu. 
. ....... Boję się, że to ezęść swojeg·o smaku 
S]lbte1nego straci. 

- O! niech Pan spr.obuje. Słucham Pana. 

•A ~ęv!..: R~ec; ddiej~ się V: P~rjrż~ w 
:r. ±8„. Pewner'l dnia do. Dupina, (k:óry jest 
.:ijcem &cherloch Ho1mesa, piuwszym genial-
11.ym detektywem . amatorem) zjawia się pre-
fekt P·I'of.bą -0 poradę. · 

- Mam sprawę ba.·dzo zawilą której roz­
wiązać nie mogę. 
_ ..,;.... Mriie dlafago, że jest zbyt pl"osta? --
:Zauważył Dupin. 

-:- Rat hat hal - ,zaśmia! się prefekt. 
To •ię Panu udał'()~ · Zcyt prcJsta.„. i dlatego 
ifl:a mogę jej l'ózwiązać. Hel he I Pnsłuchaj 
Pan. SP'rawa fest wpr.ost fanta.styczna:, 

G .O D. Z l N A P O L S K l. 

Ze w:~l~dów powyższych trudno jest od~ gicznych. Piekarnie, winne z.lego wypieku po- wyd-0bywanie rudy żelaznej w Królestw!.e 
.t~zu okreshć ko.szt :ozbió_rki, tembardziej, te I dleg.ają natychmiastowemu zamknięciu. I PDlskiem ulegał-O stale zmniejszaniu się, jak 
mkt w WS:szawie rne po.siada potrzebnyic~ J)O • Liczba piekarń w mieście do nieda·wnl'I; wykazuje następująca tablica: · 
temu d.an:y ~h, które dopiel'O teraz są zb1era~ s1ęgala trzech setek; w ostatnich dniach - wo- 1870 109 000 :ie. Pomnik .ma o~-0Io 16 metrów wysokości bee stwierdzenia różnych nadużyć i nieporząd· 1SBO 148' 000 too. 
~. zbudow.any }est z zelaznyc~ plyt lanych, spo- k?w -,: zamknięf.o w Warszawie przeszfo 30 1800 21 ' " 
JO~ych nitami. Wewnątrz Jest pusty, r0 ezem piekarn, <>raz kilkanaście na Pradze tak ze 1900 ~,OOO " 
świadczy -c:twierana klapa na wierzchu. w ehwm '°becnej .chleb wypiekany j;st. w' 25-0 1906 soo'ooo " 
. J~~rnie oż.doby, w postaci orlów~ lwów piekrr:ii:rnh. 1907 205

,ooo " 
i na.p1sow, prawdopodobnie są wykonane z ,OOO " 
?ronzu (dawniej jakoby byJ:o docone), lecz . Zwierzyna. 1908 200,000 „ 
i teg:o kategorycznie t'Wierdzić nie można, wo- 1909 1~,000 " 
b,ec tego, że całość p-0kryta i.est grubą war- (o) z dniem dzisie'jszym u9lywa termfo. P,(}lo- t:1910 173,000 " 
"'t'"ą farb'"· ~ wania na zają.ce, W sewnie minfonym, jak O!lólnia TL.. „ " -J ......,.. j • ~ x-u WOJllle 'W mezaleźnem R'.róle:."iwie I sn>ien zaJą myśliwi, w :przewawej · części kraju p l k" d 

• ednoeześnie rozbiórka wyma,ga prac~na- zwierzyna dopi,gala niezgonej. Dotyczy to zaróvmo o ·s ·iem pokfa y rudy żelaznej nabiorą. 
stępujących: zbudowanie rusz.towania, roz. · kuropatw jak i więcy. Natomiast w ziemi mrn- stwire<lza inz. Fiedler, wybitnego znaczenia 
montowanie kofomny i podstawy, wywiezie- sza.wski.ej zaznaezyfo się pod tym względem ub& Znajdują się one w 4 grupach: 1) w gubar:.. 

I nie .części p<lmnika, wreszcie 21niwelowanle i n h nti kieleckiej; 2) w gubernii radomskiej· S) w 
ruporządk-0n,vanie skweru. st•w>. 0 raku .zwi:erz:i•ny przyczyniło ~ię w <>ko- pasmie gÓ1I'skiem kTak.ow:Sko - wielu.Us~· 4)' 

lioaeh Warsza,vy wzmnożenie drapii:!żników, zwla- ,

1 
w okręgu BM,,.{.na. ' -

· Wobe·c drożyzny maleryalów bud-0wlanych szcza lisów • .Rozmnożyły się również jasl.rzębie po 'i!u..w. 

i środków p.rzewozowyeh, koszt To.zbiórki prze- „ ' , W gubernii kieleckiej pokłady rudy te--
widywany jest dość zna'l:iźny, w danej jednak l łaznej wajdują się w świniej Górze, Daleszy-
.chwili, przed dokonaniem d-0kladny.ch obli- ... K , .. {k . . . . 'h ;s , eaeh?:Si~ako:wie,, l\fa:rzyszu, Małuszynie, P:iór-
,czeń i zebrimi~ ofert, .nie da się definitywnie · , . onurn.. acya sam-0r;„ou-0wa. l J.:mw1e, Miedz1ane1 Górze, Kaminej Górze, Bu„· 
obliezyć. Jak dowiadujemy się z miarodajne- •, (o) Między Pfo.ck<iem a War.sza. wą WJ>ro- l kowej Górze, Dębrowie, Niestuehowie,. Ostrej 
g.o źródla, Magistrat przekazał sprawę spo- :wadzouo komunikacyę ,samochod-O"wą dla. lud- . Górze i Stupi Nowej. . 
trządzenia k<lsztory.su rozbiórki :pomnika han- n:ośttl cywilnej. ·1 D b · d · J · . 
by wydziałowi budownictwa, który jeszr:ze w · 0 ywame rn Y ze ame1 w gubernli kie.. 
tygodniu bieżącym .zbierze potrzebne d :rne i ~-~~ n ;,r; r 1 lecltiej leży odłogiem od p,oezątku p.op.rzedc 
przygotuje odpowiedni plan. 1 nieg-0 stulecia. W ezasacli dawnlejszy·e.h, gdy 

Teab• i muzzka„ 1 ruda wypalana byra jeszcze węglem drzew-

Uregufol\Va~i-e sprzedaży chleba. 
('(}), Z początkiem 35 okresu, t. j. -0d dn. 

5 b. m., z rozporządzenia wladz okupacyjnych, 
·cena ·chleba ~równo w sklepach miejski•ch jak 
i. prywatny·ch, ustal Gna zostafa na 20 fen. za 
funt. 

Celem za,hezplec:zenia :publiczn.ości -0-d 
p.rzekraczania taksy :prze:z sklepy prywatne, 
organizacya spr,zeclaży •chleba kartlwwego ule­
ga następująicym .zmianom: 

1) tlbleb spTzedawaó mogą jedynie te in­
stytucye i skil:epy pryiwatne, które otrzymują 
specyalne w tym celu wydawane zevwolenia 
Wydziału :zaopatrywania i z.obowiążą Bię do 
ścislego przestrzegania wąrunków hygieni,cz" 
ny-eh, taksy etc.. (;sip.rzedaż cbiteba na straga­

T~atr Wielki. Dziś „Werther" .. 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Przed ślubem" Za-

• Jśwskiego, jutro „Zmartwienie p::.na Hamelbe]na;' 
Krzywosze-wskiego. 

Teatr Polski. Dziś „Laleczka z saskiej porce­
lany". 

Teatr Maly. Dziś i jutro „Strażnik cnoty"; z 
P• Mrozińską w ll'-Oli g1ówned. 

Teatr Letni w dia1szym ciągu ,,P-0fa'korerey" M. 
Swobody. · . 

Teatr Nowości. Dzil'i i dni następnych „ Trzy 
panny". 

Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro „Lola C:O,'rn.ero"~ 
Teatr Praski. Dziś :l:. jutr.o k-0mooya Ca:rre'g<> 

p. t. „Sz;pieg· Napoleona". 

nach, w kos.zach na ulicy etc. jest bezwzględ- ~~~~ 
nie wzbroniona); 

2) 'W każ.dym .ze sklepów .p-osiad·ającyich Pod't~wr n~Hzoao przy'złogn rozwo1·n 
prawo sprzeda·ży :winna być wywies:wna w -0k- · Il U. UIJ Y Il U U , U. 
nie tabliczka z .ceną oraz zezwolenie; 

3) w wypadku przekroczenia przez skle- · iNfojedn-0-kr.otnie stwierdzono już, że Pol-

n.ym, okolice Kiele usiane były kopalniami· 
rudy żelaznej w .Z\\<'iązku z hutami i kufulia­
mi. Ze zniknięciem dawnego systemu hutni'f 
ctwa wydobywania rudy zaprrestano tutaj. 
Hutnictw{) przenioslo się w inne okoUce i u„ 
mieści!<> się '\\'"około kopalni węgla, tam, gdzie 
jed.nDcześ·nie znajdowały się pok1ady rudy że..· 
laznej. Po zawarciu pokoju zmiana warunkóW; 
gospo<larczycll w Polsce wymagać będzie P°"., 
W'iększonego \\rydobyvmnia .rudy żelaznej, wo.-. 
bee .czego rozwój kopalni rudy tej w guhe:r-" 
nil kieleckiej musi. być brany pod uwagę. 

W gubernii xad-0mskiej kopalnie :rudy że.. 
Jaznej są nader obszerne. Wymienić należy, 
następują<ee miejsoowości: Samscmów, Su. 
<Chedni6w, DTzewka, Przedbórz, Starae.h-O'Wioo; 
Tomkowski Smug, Czerwona Góra, Pa·rszów, 
Majków, Wielkie Rudki, Lubienie, Maleszyn, 
T~'Tchów, Mireza, Bliżyn, R-okicim, Pleśniów.­
ka, Mostki, Szewno, Miendzi:ca, GromadziOO( 
Brody, R°'zpras.na, Milków, Siatka Dalejów„ 
Gliniany las, Olcówka, Barkowfoe, Go.nar.­
cz.ów, świnia Góra, Grnbalny Smug i Górniki. 
Gatunek rudy żelaznej w gub. radomskiej Jest 
baTdzo dobry; żelazo jest miękkie i latwe d1( 
<Jbróbki. · 

py ta:ksy, publfozność pr-0.swną jest o zażądanie ska p,o uruchomieniu .rtieP'n;eibranyeh darów 
od najbliższego posterunku milicyjnego spo-. siwej przyrody moglaby się stać jednjm z naj­
ir:ządzenfa profokulu i skier-0wania odnośnego zamoimiejszy·oh k.rajów w EU!l'ópie. świeżo na 
zażalenia do Urzędu piekarnianego (Rymar~ łamach fachowego pisma niemieckiego „In- P·oklady ru:Uy żela71llej w pasmie gór kra ... , 
ska 3); . dustrie Kurier" znajdujemy zajmujący przy- ki':lwsko - wieluńskiem podzielić można na 2.. 

4) za '.Pf:?jekroe.zenie taksy :sklep zostanie I czyn. ek d~ olbrzY:11łch ~,ożliwoo?i. ro~wojo- okręgi: 1) w okręgu ~zęs.tochowy i Wielun~at 
po:zbawfony pra;wa sp1'.zedaży chleba. w~oh, kryJąoycli się.w 1ome naS1.zeJ Ziei;ti.Cho- 2) w .okręgu Ol~sza i Żarek. Z tym osia.~11?. 

Wobec trudnośe.i, jakie przedstawia regu- .ąz1 :qim raze~ o pokla?Y rudy zelame3 'V! Kró- okrę~em ląc~ a1ę gr~pa pokladów rudr ze­
lowanie należll!ośe.i. w walucie rosyjskiej (brak lestw1~ ~ol.skiem, o i:toryich we :vspomruanym 

1

_ 1azneJ w okoli·cy Będzma. ,1 

bilonu) . i ze :względu n:a mafo ipodatny do za- orga~ie J.JlZ, r. K. Fiooier r !Za~es~cza szeq:eg P.okłady rudy żelaznej w Królestwie P.01 ... 
:riiany ~urs rubla, w inteTe~ie ~ub~iezn?ś.ci le- ·Cytr 1 uwag, giodnych powto.rzerua;. skiem oeeni-0ne były przez. najlepszego zna„,, 
zy p1a·c16 za ,chleb w walucie n1emieckieJ. . Bogfrte poklady rudy zelame] w Króle- j' w.cę rrosyjskieg.o pr:z.emyslu, v. Glivitza, na 300 · 

Wydział zaopatry1wanla przedsięwziąl ra- stwie Pol-skiem, które d.a\vniej eksploatowane , mil. ton, z zawarlośeią żelaza metaliC71llego w 
dykaJ:n? śr?d:~i celem rO:ZP·~s.tr31icia jaknajs;ku- były w s~rokiro zakresi~, w -0stat;tl1ch latach I ilości 122 mil. fu.n. Ocena ta urważana jest, j~ 
teezmeJ&'ZeJ pieczy :nad ~ypiekiem chleba. w przed WOJUą były stopruO!WO zaru.edbywane. I stwierdza inż. Fiedler za zbyt małą, i roajtf 
'tym oolu kontrolerzy eod:ziennie dostar.czać bę- P.rzycz~:n szukać !llależy z jednej strony w za- f się, że poki:ady rndy ~ Króles.twi e Polskiea.n> 
'dą d>O Wydziału ·chleb z różnych piekarń, za- le.Dności polskiego pr:zemyslu huWcz.ego oo i ,„ il-r,101rn boP-atsze. · 
bierany ze sklepów .we wszystkich dzielnicach ogóh10„ro.syjskiego kryzysu w :roku 1900, któ- "' 
miasta; chleb ten ;podlegiać będzie powierncho;, ry to przemyisl od tego ,czasu wykazuje za-
wnemu zbadaniu przez zawodowców~ o ile zaś stój, z d.rugiej z.aś strony - w wydanym przez . , 
dobt'o6 jego okaże :się wątpliiwą, - odsyłany 1r.ząd rosyjski zakazie i utrud:nienia:c.h wywozu 1 

będzie d-0 jednego z labóratoryów bakterY'olo- pio1<Skiej rady przez granicę. Od i0wej ehwili ; 

Z królewskfoh pokojów 7inikl dokument. 
Sprawca kradzieży j·est niewiadomy. Kradzież 
spelniono jawnie - wobec •Osoby -0kradzionejI 
'Wiadomo, że ,~grabieżca" posiada dokument 
jesz·cze u siebie, ho gdyby g<J puścił w obrót, 
S'kutki bylyby już znaczne. Ma go hodaj u sie­
bie w d<0mu, bowiem musi go mieć zawsze 
pod ręką. Albowiem posiadanie tego dolm­
mentu nadaje mu wszelką siłę. Przedstawie­
nie jego osobie trzeciej„. której nazwać mi 
nie wolno ... przyni•osloby ujmę honorowi pe­
wnej wysoko urodzonej damy. Ten, co ma ten 
list, grozi jej spokojmvi i. przez to zyskał nad 
nią władzę ogromną. 

- no licha! prościej - któż to' jest? 
- Jest to ... rninitser D. - ministeT i po~ 

eta! Zuchwalec, który waży się na wszystko! 
Kradzież p,opelnil śmiał-o i chytrze. Doku­
ment.;. lub piopMstu list... otrzymany został, 

,.,,gdy -owa wys<C)ka dama była sama w buduarze. 
W tern wchodzi ktoś, kogo nazwać nie mogę 
'-- a przed kim dama chciatabv list ukrvć. 
Nie zdążyła go schować do szuf,lady, pozosta­
wia wtedy na biurku, starając się rozmową z 
cwym kimś odwrócić jego uwagę od biurka. 
Naraz . pojawia się minister D. Jego rysi 
wzr-0kdostrzega zakfopotanie damy - pada 
na list, odwrócony adresem d·o góry - domy­
śla' się wagi jego. Miniister wwi~znie I"nzmo­
wę, wyjmuje z te·ki jakiś list bez wagi p·odo­
bnego • -rwatu, kladzi.e przy tamtym. A że­
gnając się, niby przez · pomylkę zabiera list... 
do damvt . 

...;.;.. Zręcznie! - rzekł Dupin. 
- I -0to obecnie minister trzesie wszvst­

kiem. Przez ow~ damę, na którą wywiera 
presyę, wph1wa na„. Mniejsza na kogo! Dośt, 
że dama je.st w rozpaczy. I powierzicla mi 
ndbiór listu.„ oczywiście w sposób jalrnaise­
kretniejszy. 

...... Wybór doskonały. 
- Mam na·dzieję!.. Jednak .. dotąd mimo 

rewizyj, które r-0bilem z najlepszymi :moimi 
agentacm~ w domu ministra nie znalazłem nici 
Minister często nie nocuje •w d·omu. Jego słu­
żba za dobre napiwne wpus.zczała nas. Trzy 
miesiące czyni:&'. oględziny niemal ;eodzień. 
Mam klucze, ,które otwierają wszystkie szufla„ 
dy. I nie z:ha1a.zlem I Mój honor jest do­
tknięty, zlodziej „przechytrzył" mnie. Dodaj 
Pan, że przepada ogr·omne honornryum. Ach! 
niema kąta, któregobym nie obwącha! - na­
próżno l 

- Minister D. jest bard~o sprytny! Czy 
nie zechce mi Pan opowiedzieć szezególowo 
Pańskich rewizyj. 

- Owszem. Przeglądaliśmy p.okój za po­
kcjem, kaiidemu p·oświęcając tydzień. Przej~ 
rzeliśmy' wszystkie meble. Pan wi·esz, że dla 
dzielnego agenta niema tak zwanych ,.:::kry­
tek". Szafa, biurko, mają określone rozmia­
ry wewnętrzne i zewnętrzne. Nie omY1iliśmy 
.się na tfr.o cala. Przekluwaliśmy potem po, 
duszki krzeser. Zdejmo\\aliśmy deski ze sto­
łów. Wiemy bowiem, że mogą być robione 
wyżłobienia w nóżkach ... 
~ Który·ch stukaniem nie odgaduj·e 5ię, 

bo obkładane są watą. 
- Tak!... Badaliśmy nogi lóżek. 
- List można zwinąć w cieniutką linię j 

spir~}nł i wsu:nąć w rąc:-kę krzesła. Nie la-
mahsmy prr.ecie wsz~·stk1ch krzeseł. ·i 

- Nie! ale badaliśmy przez lupę każde I 
krzesło. Najlżejszy ślad świderka widać przez 
taką lupę. Dziura. jak źdźble kurzu, ma pod 
nią wielkość jabłka. 

- Zaglą·daliście między szkło lu::i,ter i 
podszycie, do materaców, portier, UQd dywa­
ny. 
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- Oczywiściet Nasz mikroskop zbadtil 
ka'idy eal mieszkania ministeryalnego. l ,na.. 
:wet dwóch sąsiednich. 

- Po c-0?? 
...... Houoraryum jest <llbTzymie. Ogląd~ 

liśmy bruki podwórza. W księgach bibUotei 
cznych, nie zadawalająe się przetrząsaniet14 
przebieraliśmy kartki. Przekłuwaliśmy okład; 
ki. Zaglądaliśmy pod podłogi i pod obicia. 

- I do piwnic? 
- Wszędzie! Zro.zpaeumy jestem. MS" 

ślę już, że listu niema w domu ministra. Alś 
gdzie jest? l 

- I prosi mnie Pan o radę? Opisz mi 
Pan list! 

Prefekt opisal wygląd listu. 
- Ale eo pan radzisz?! - spytaI 
- Radzę Panu jesz·cze zrewidować dom 

ministra! - rzek! sucho Dupin. 
W miesiąc potem prefekt byl 4n-0wu u 

Dupina. 
~ Jestem wśeiekly i zamęezonyt - nek!. 

Robiłem znów rewizyę. I na nict Ten „poe­
cina" mnie ,1p:rzelis:i1". Cóż Pan teraz ra• 
dzisz?! 

- Zna15.z pan historyę znakomitego leka· 
rza Alerneti - e:pytal z uśmiechem Dupin. 
Bogaty skąpie•e spotkał go w towarzystwie i 
pytal o radę. „R~.dzę Panu - odparl Alberne­
h - poradzić się d-0ktnra". 

- A, rozumiem 1-.rzekl skonfund-0wtmy 
prefekt. Gotów jestem za pomoc ofiartl'wać z 
mego honora.ryum 50.000 franków. 

- W tr ~:m razie ... wypis.z Pan ezek, a 
la Panu oddam ... list. 

Prefekt ai . pndskoezyl na k;:ześle. ByJ 
oswfomfony. Wypisal czek. Drią.c~emi ręka· 
mi wzil')l papier z rąk Dupiną. 

- Ten sami - wykrzykncil. . 
P.orwal . się z miejsca.. I pobiegł A 



Zr świata. l 
.\Jyprawa Hmu~dHnł do bieguna półmmne10. 

Norweski podróktik podbiegu.nowy kapitan 
Roald Amundsen., bawi -obecnie w Nowym Jl)rku, 
aby uzupełnić wyekwipowanie swojej najbliższej 

1podróży do biegu.na północnego, w której zamie­
rza się poslugiwd także aeroplanami. Ma on 7,a• 

miar trzymać się najprzód wybrzeża sybirskiego, 
aż lody ruszą. i stamtąd dać się .lodom zapędzić 
ku dalekiej północy. Wedhtg jego obliezeń, wydo­
stanie się z lodów młędey Szpicbergiem a Gren­
landyą, i tak opisze zupeline kolo. naok6l bieguna. 
Gdyby mu się udalo dotrzoo do 88 stopnia szero­
k<IBcl geografie'll!lej, okręt~ jego stanie się niejako 
gniazdem, z którego lotnicy rozlecą się na wszyst­
kie strony, aby zw!ł.edzić ealy teren w promieniu 
'1,500 metrów. W ten sposób uda się zebrać więcej 
goografie7Jtlyeh wiadomości o podbiegunowyeh ok-0-
lkaeh, nli dotyehe.zas byto motliwem. O:n śam za· 
mforza ewentualnie zabawid 24 godzin z samofo­
tem na biegu.ni~ aby tam poczynić spostrzeżenia. 

Naukowe kwestye wyprawy do bieguna pólno­
enego - mówil Amundsen do dziennikarzy ame-­
rykańskich - są najwatniejs:z;e, jakie jeszcze geo­
grafii porostają do zbadania. Zamierzam stu<lyować 
prądy powietrzne i morgk:ie ł prócz tego zbadać 
lepiej faunę okolie podbiegunowych. Ekspedyuya 
będzie trwala c>kofo pięciu Ia:t, ale mam nadzieję, 
ie do trzech lat za wszystkiem filę uporem. Gdy­
bym nie dosiał aeroplanów dla mego celu odpo­
' rwiectnieh, zadowolę się, jak dotychczas, sankami 
mpnężo.nymi w psy. Odjazd ma nas:tąpió w Norw~ 
gii w lipcu 1918 roku". 

Kawalerski podatek w Hngłii. 

tłODZIN:N 

!zr;zodry napiwek. 
W M:onac:hium - jak donoszą dzienni­

ki - w pewnej restauracyt jeden z gości za­
miast napiwku da1 poslugująeej pannie los 
popularnej loteryi na cele sanUarne. Gdy 
przed kilku dniami odbyło się losowanie. 
~tówna wygrana w kwocie 201000 · marek pa~ 
dla na ten właśnie los. 
„ tP ., lJJ. 

To • 
l owo. 

Hi&toryczne mrozy. 

P o n s K t 

tempe:rahl;cy z roku 1870, ale ze względu na spóź­
nfoną porę, nie gro?.i już takimi skutkami. jak w 
roku 1870 i nie może się dluźej, jak kilka dni. u­
trzymywać na d-0tyehczasowym stopniu opadu. 

Wojny w pańxtwie pszGzał. 

Nr. 44. 

Dział ekonomiczny. 
Gio~a Warszawska. 

Ustawa Giełdy Warszawskiej zatwierdzo. 
Gaston Bonier, czlo.~~k akademii f11ancµskiej, ną :wstała jeszcze w r. 1872, nie odpowiada , 

zamieścil artykuł w piśmie .,Revue Hebdomadai- więc wlaśeiwie już nowoczesnym celom, tem„ 
re". w którym zwraca uwagę na to. jak malo pszczo- · bardziej, iż giełdy Europy zachodniej„ a w 
ly zasługują na miano poetycznych owa:dów. Z<la- pierwszym rzędzie berlińska, ul~galy ciąglym 
niem jego państwo· pszezól jest pelne egoizmu i. o- przeistoczeni-Om i ref.ormQm, których wyma-
krucieństwa. Pomoc wzajemna u pszezó1 nie istnie- gały nietylko postęp ale i życie codzienne. Na. 
je, o ile nie chodzi o dobro ogółu, z konieczności l domiar złego w kraju polskim, pooległym RD· 
wi'ęc; litości i milości niema także .. tylko surowa, · syi, nie byto wcale Izby Handlowej i Komitet 
umiejętna org&nizacya celowa, tylko praca i wy- Giełdowy, pomimo ograniezonej ustawy, po. 
trwafość. I w dalszym ciągu Bl)nier'a opisy są bar· niekąd rep,rezentowal wszystkie t<Zynności Izby 

WyS<Okie llliozy dnii ostatnich, wimagające się dzo zajmujące. Wykazują, jak osobliwym sposobem z godną postawy skwapliwością. Dość przei· 
od przesił-0 dwóch tygodni, przypominają znane z środki nowoczesnego prowadzenia ~Qjny znano już rzeć roczniki sprawozdań giełdowych, by prze. 
zapisków historycznych surowe zimy w prżeszlośei. oddawna w państwie pszczół. konać się o prawdziwie obywatelskiej, a <>d· 
Najdalej w przesZlość sięgająca przez dziejopisów Psu2;oly prowadzą w-0jny mniej więcej z tych p'0wiedzialnej dzialalll'ośei K·omitetu! 
za'llotowana zima przypadła w roku 1048. Zimn-0 samych powodów, co ludzie: z powodu p:rzeludnie- bronił ciągle interesów ekonomicznych 
byto wówczas tak srogie, że można bylo k(}niem i nia, nieurodzaju, chęci roobyczy. z reguły silniej- stwa z -0gromnym nakładem osobistej pracy i 
wozem przejechać cieśnfoę morską Kattegat pomię- sze roje rozpoczynają wojnę napadem .na słabsze wpływów. Była t'O walka z niwelującą p>0l-
dzy Szwecyą i Danią. Przez przeszlo dwa i pól stu- szczególniej w tym czasie, kiedy z ziól już nie ma-- skie potrzeby i cele zachlannością 
lecia nfe zanotowano później tak dlugich i ostrych gą zbierać miodu. Miód pokonanego ni~rzyjac:iela walka -0 szkDly handlowe, taryfy, da, 
mrozów, któreby sp-0wiJdownly zamal'Zinięcie nio- staje się zawsŻe lupem zwydęzey, lecz w państwie wo.dne; walka o k-0leje, o rolnictwG, -O przywi-
:rza. Dopiero .w r. 1293 nastała znowu tego rodzaju pszczół wojna dalej trwa .• nawet po gospo<larczem leje kupieckie, s!-owem walka ludzi obowiązku 
zima, że mQma było z Chrystyanii przez Skagerrak , zniszc1,eniu przeciwnika. Walkę między dwiema i p,olskiego serca z bezwzględnością niższej 
jechać do Jutlandyi. Najbliższą następnie zimę Io- li pszczołami można nazwać walką do upadlego. Wal- kultury, nie p•ojmują,cej jeszcze praw i potrzeb 
dową przyniósł :rok 11>23, w którym podróż.ni mo- czące obejmują się łapkami niby szponami i stara- . p'Olskiej ludności, lub umyślnie niszczącej un1· ··•'·"· 
gli się dostawać zarówno konno jak piechotą, z Lu- ją się w tej postawie użyć żądła. Pom tern w spo- wa, obowiązujące w Rosyi centralnej. 
beki i Gdańska do Kopenhagi, jak również z Kró- I sobie prowadzenia wojny pszezoly posiadają praco· ta wa.lka o drobne punkty i wielkie cele roz-
le:vea i Klajp?dy po lodzie do L~beki. Także . p0w• 1 wicie przemyślny system. • woju ekonomicznego kraju przynosita dodat-
m1ędzy duńsk1em a. mekfonbursk1em wybrzezem I Przeważna ezęść bitew toczy się w ulach, gdzie nie rezultaty, częściej jednak nie'powodzenia, 
u.marzalo ezęsto morze w davniiejszych wiekach, 1 mala, dobrze Z{)rganizowa.n.a załoga nawet wówczas które Ifomitet ze zmadym Stan'.slawem Ro­
a w szC7'egćlnnści w latach 1423, 1507 i 1545. W zi- 1 opiera się nieprzyjacielowi, choćby i rozporządzal twandem i obecnym prezesem i Kazimi.erzem 
mie 1459 roku można bylo ze Sztokh.o1mu na wsli:os mo.rniejsza silą zaczepna. Walki powietrzne nie ist- Natansonem na czele staral się na nowo, świe-
przez morz~ Baltyrkie jerh~~ d~ Rewłs, ~ z Klajpe- nieją. prz;ciwnicy potlc~as bitwy starają się stanąć żymi arg1imentam1 i stosunkami odsunąć. Jest 
dy do Blekmgen w poludm.oweJ Szweey1. Utrzymy- odrazu mocno na nogach. Co naj<lziwniejsze, że JXl· to piekna karta działalności Warszawskiego 
wan<> te* w tym ezasie stale p:olączenie. po lodzie siadaja wojska w rezerwie, które podczas wa1ki Komitetu Gieldo~ego i kierujących nim mę-
pomiędzy Inflantami i Szwecyą. Tylko w tym osta- przypatruja się po.nad glowami przeciwników bit- żów i naprawdę, w czasa·ch wolnych, wymaga Jak <lonos.i „Daily Mail", angielskie mi­

nisteryum skarbu wystąpi w najbliższym eza­
sie ~ projektem ustawy o podatku kawaler­
'skim. Pooatek ten ma by~ opfa.cany przez 
wszystkie osoby, które nie wstąpi!y w związki 
małżeńskie i to bez różnicy płci, a więe i przez 
kobiety, o ile nie są wdowami lub r-0zwódka­
mł. 

tnim wymieniooym roku zamarzlo morze Baltycki.e twie ażeby w da.nej chwili pośpieszyć SW(}im z o- historycznej monografii. Walki te jednak o 
1 całkowi.cie, podezas gdy w okre~ie _soo I~t tylko bro~ą. Pszczoly gdziekolWI. :ekby' rój zalożyly, w ko- I byt i calość, o rozwój i postęp naszego. zycia 
ośm razy zamarzfo do tego stopma, ze m.ozna bylo szu, otwone w skale, lub putlle drewnianem, zao- ekono0mic:mego o<lsunęly niejako wzrok Komi-
podróżować po lodzie od brzegu do brzegu. patrują się najpierw w środki obronne, fo:rtyfika-· I tetu od zadań wewnętnnych, wlaściwyeh Gie!· 

Przy p1,"Zepr01Waazeniu tego projektu an­
gielskie minłsteryum będzie musiało więe roz.. 
strzygnąć jedną drażliwą kwestyę. Mianowicie 
'określić granice wieku, kiedy kobieta przesta­
je być mlodą panną, stając się - mówiąc lapi­
darnie-„sfarą panną'', która będzie już mu­
s1ala opłacać podatek kawalerski. Kwestya ta 
eyw-0 zajmuje koła kobiece w Anglii. 

Ddzm1Gzenie śpi1waGzki. 

P. Janina K-O'rolewio-z - Waydowa za swą 
ofiarną dziala!oośt na polu filantropii wojen­
nej <>trzymala rzadkie od71Ilaczenie. Jest t0> 
wielki kirzyż, o granatowej emalii, z orlem 
białym na polu ezerwonem, okiczony zl'°tą 
wstęgą, na której biegnie napis: „Samarytań­
skiej zasludze". Krzyż ten udzielany jest, w 
rzadkich okazya:ch, przez departament opieki 
legionowej osobom, które polożyly szczegół-

W roku 1458 przypa<lla owa historyczna zima, eye. Osobny oddział pionierów ma zadanie zbierać I dzie Warszawskiej, bezp<Jśrednio przez ustawę 
która skutkiem wysokiel1 mr-Ozów. umożliwiła Karo- rodzaj kleju z brzóz, topoli, olch i wierzb. Używają 1 jej przepisanych. Najjaskrawszym dowocrem 
lowi X, królo1".i szwedzkiemu, jego śmialą wypra- go do umochienia walów. Szerokość ganków, przejść I tego stanu, nie powiemy jeszcze anarchii, ale 
wę przez Bełt. Ta1."ie w roku 1774 pano-wala bardzo odp6vliada dokładnie wielkości ciala mieszkańców. ' niepiorządków 'jest p·olożenie obecne. Przed 
surowa zima. W jednej ze starych ksiąg kościel- Jeżeli się jednak nieprzyjaefolom uda, mimo wszel- gieldą Uuiny spekulantów długokap·otowych u-
nych szwedzkich czytamy o niej: I kich środków ostrożności, w1a:rgnąć w b.ramy gan- niemożliwiają przejście i przejaztl. Jest to fa:k 

Tego roku mamy taką zimę, jakiej nikt z zyją- k6w, to ·pszczoły zaczepione chowają się do rowów zwana kulisa, grająca Dbeenie zapamiętale tla 
. cych sobie nie przypomina. Zima rozpoczęla się na I strzeleckich. Są to naprzeciw siebie leżące kawałki zwyżkę lub zniżkę marek niemieckich glów-. 
osiem dni przed Bożem Nar.odzeniem takimi mro7..a-

1 
wosku; stanowią one rowy -0broooe. nie. Wewnątrz gieldy dzieje się nie lepiej, 

mi, że ws.zystko.zamarzlo, że fale morskie pokladly Brzmi to nieprawdopodobnie, jest jednak fak- zmniejszona ilość, wskutek śmierci w ostał· 
się, jak po.słuszne zwierzęta i zamarzły tak grubą I tern,, że ustawiają straż,n.ik6w. Do powracających nich lafa.eh, agentów przysięglych, -0bniżona li· 
skorupą, że na Nowy R-0k można bylo pr:z;ez kana! : pszczól roboczych z pwwiantem. zbliża się taki czba bankierów i banków, wskutek upadl9ści, 
wjechać do Sztokholmu. Mrozy takie trwały przez I strażnik, zdając . się żądać umówionego hasla. In- ewakuacyi lub bezczynności, uzupe1nioną za. 
eale trzy miesiące. P-0ludniowa Szwecya dotkniętą I truzów, albo szpiegów z innych rojów strażnicy za- stala wielką Hczbą rozmaitego rodzaju speku;. 
też była ciężką zimą w roku 1844, gdy mrozy do- I bijają lub wyp.ędzają. Jeżeli pszcwly, stojące na lantów, którzy za kilkanaście rubli rocznie, na 
ehodzily do 36 stopni Celsiusza, tak, te Indzie. i straży, są za slabe do obrony, wówezas telegram m0<cy świadectwa subjekta , ·przypisanego do 
zwierzęta w owych ok-0licach masami giinęli. We- bez drutu zwoluje nafychmiast pomoc. Bkoro uda jakiejś firmy (a temu ehyba „regestr firmo-
dlug zapisków ówezesnyeh, mróz. sięga! na dwa me- się szpiegowi dotrzeć do ula i obrabować go z mio- wy" tamę poloźy) robiąc swoje spekulacyjne 
try w gląb, a sterty śniegu, których żaden plug roz- du, to powraca on jes~cze kilka razy w fo samo interesy, bez kontroli Komitetu i bez udziału 
kopać nie byl w stanie, sięgały na wysokość do- miejsce. Wreszcie sprowadza nagle ealy rój na for- agentów przysięgłych, których zastępuje ta-
mów. Po tej mroźnej zimie nastało baTdzo deszczo- tecę i rozpoezyna się wojna, bez uprzedniego wY"' la•n.ga pokątnych pośredników pozwalających 
we lato, które spowodował<> wielki nieurodzaj. powiedzenia. sobie nawet wydawać wlasne druk>0wane 

Takż.e zima w r . .1863/64 zaznaczyla się w Szwe- Walka, prowa:dron"r z największą zaciętością, szlusecette, t. j. umowy zawartych tranzakcyj, 
eyi niezwykłymi mrozami. W roku 1870 mróz silny trvrn tak dtugo, dopóki jeden z rojów wojujących. Agenci przysięgli stoją bezradni i bez w.pływu, 

. niej.sza zaslugi na polu dobroezynno- huma­
nitarnem na eele inwalidów - żolnierzy pGl­
skich. P. Korolewicz- Waydowa jest kawale­
rem 12-ym z kolei tego zaszczytnego orderu. 

ehwycil już w 1istopadz. ie .. T· emper. sfora spadła w 1 . nie stra~r k. rólowej, co jest nie. ch.yh. nym· zn.akiem I na próżno ap·elująe d'O d-0brej woli K-0mitetu„ • 
tym roku w południowej Szwecyi do 30 sj:epni Ce:l- 1 przegra:nej. Zaskoczeni nceą wojownfoy, przerywa- Tranzakcye te, pozbawione kontroli organów 

I siusza, Morze zamarzło do tego stopnia, że z Malmoe'·• iii i~ wojnę: ale wracaj~ nastę~nego d~ia, i t~k _przez , do tego powalanych, -0dbijają się nadzwy;czaj 

I 
do KiJpenhagi można bylo przejść piechotą, a mię- k1lka dm ~ rzędu, o ile powietrze me stame im na I ujemnie na kursa·ch walut i papierów, 

arzwiiom, aby lisi!: zwrócić damie i odebrać 
nag.radę. 

- Jakże Dupin znalazł fon list? - zapy· 
tala moja znaj001a, blyskając dekawie piękna­
mi oczkami. 

- OPQwieśó Dupina <> tern jest arcydzie­
łem finezyi Poego. 

Dupin opowiada o tern swemu przyjacie­
lowi, pr<ltotyPQwi Watsona Conan Doyle'ow­
skieg<>. Oddaje hold technice policyjnej, któ­
ra wyistarczyla d-0 dania mu pewności, ie list 
nie znajd.awal się w obrębie ,,z-wyklej sfery 
rewi?:yjnej polieyi". 

I wydrwiwa ograniczoność tej techniki, 
jak fo uczynił za naszyeh czasów w swojej py­
sznej psychologiczno - kryminalnej poWieści 
„Szczęście Edyty Hilge" niemiecki pisarz 
Gyoka. 

Jest to technika, polegaiąc.a na fałszywem 
·przeświadczeniu, że zbrodniarz myśli tak, jak 
agent policyjny. Ukrywa rzeczy tak, jak u­
kryłby je zdolny prefekt. 

Ja powiada Dupin - stosuję mają psy­
chologię do psy-eb-ologii złoczyńcy. Jak ów 
chfopfoc, który pasiadal zadziwiający dar gry 
w -cetn-O i lfoho. Odgadywał on zawsze, jak -
wedlug stopnia inteligencyi - ehee go oma­
mić kolega, przekładając ukrytą rzecz 'L pra­
wej do lewej ręki i nMdwrót, lub przetrzymu­
jąc ją w tej samej ręce. Głupi zawsze prze­
Jofy. Mądry przetrzyma. Jeszcze mądrzejszy 
uaa glnpca. Metlrszy od te,iro zgadnie, że -0d­
ga<lująey y,ga<lnie udanfo. Chlo-piec ów odga· 
dywal po <YtU!.ch myśli ,,ehowacm". 

Ja - mówi Dupin - nm~la<Iuję wyraz 
twarzy badanego. I przejmuję jego myśli, od­
Jwarzaj~-e ie sobie naśladownniem .jego wy- , 

dzy HeJsi.nbornem a·Helsingverem przejeehać sania~ przeszkodzie. szczególniej list6w , zastawnych miejskfoh i 
mi. Obecna temperatura w Szweeyi jest niższą od ---- ziemskich i obligacyj mia:s:ta Warszawy. Tym 

razu. mo "Sekret rzefoomej głębokości La Ro­
.chefoucaukl.e'a, lub Maechlavelli. 

Panowie pTeiekei nie są w stanie ziden­
tyfikować się z. innym umysłem, prócz umysłu 
przeciętnego - massy. 

Ot, ów prefekt - wobec -0lbrz}imiej na­
grody ~ tylko zdziesięćkromil swoje zwykle 
nawyczki psa goń•czego. Rutynista! - podzie­
lił dom na kwadraciki, świdrowa! dziurki, 
wyolbrzymi! ordynarną rewizyę. · On myśli 
szablonowo, jak matematyk - ,geometra, lub 
algebraista. Nie jak prawdziwy poeta! Nie 
;,-:rzyszlo mu do gł,owy, że minister odgadl od­
razu, że będzie tak ściśle i w ten SP'Qsób re­
wid-0wany. Ba! on czul wi,gardę dlań, jako 
dla poety". On wie to dobrze, ze kaidy głu­
piec jest ... poetą. Ale stąd blędnie wn-osi, że 
kawy poeta je.st glupeem. · · 

- D-0myślam się. Minister poprostu no­
si! list przy sobie. 

- Nie! minister jest zbyt ostrożny. Czy­
tałeś Pan w gazeta~ że w ostatnim miesią­
cu parękroć urządza,no na ministra napady i 
okradano go. I to były sprawki agentów pre­
fekta. Minister i f.o przewid7..iat 

·- C6i więc uczynił? 1 
- Zaraz!... Gdyby· mini:ster był tylko 

matematykiem, prefekt tryumlowalby nad 
nim. Afo on był poetą.· Ba! Dupinowi uda­
walo się, te częsta nieobecność ministra nocą 
w domu była trafem. Niicl on dal mu lnOŻ-. 
no~ć rewizyj, aby utwierdzić go~w blędzie, że 
listu w domu niema. T{} mi się rzuciło w o~ 
czy. Odgadłem, że minister wybrał dla ukry­
cia listu najwyższą prostotę. 

- A prefekt śmiał się z tego. 

zwykle nazwy, wypisane maczkiem. Prawdzi­
wie zręczny - to ogromne na,pisy, drukowa­
ne -elbrzymiemi rozstawianemi literami, któ­
re„. dlatego, że są wielkie, nie rzucają się w 
oczy!· 

Otóż byłem pewny, że ten, oo ukra:dl tak 
zręcznie, p.otrafil takie schować - nie chowa­
jąc! że list ma tuż pod ręką, aby g-0 zużyt­
kować, gdy zajdzie potrieba„ Ma w domu! 

Zdecydowawszy ro, udałem się d-0 m1ni· 
stra, którego znalem dawniej. Wlożylem o­
kulary ziefone, które zakrywały kierunek mo­
ich -0ezu. Gawędząc z nim, skarżyłem się na 

.. oslabienie wzr<lku, badając wszystko naokól. 
i Minister ziewal, wycią.gal się. Udaje ospałe­

go przed ludzmi, gdy w samotn<Jści je,st naj­
energiczniejszym czlowie'kiem. 

Na biurku nie d-0strzeglem nic podejrza­
nego. Wtem zauważyłem u pieca wiisz.ą·cy na 
spłowiałej błękitnej wstążce ca.che - desOTd& 
- woree,zek. Bylo w nim na widoku kilka 
kart wizyfowyich i jakiś list zmięty i potlusz­
ezony, naderwany nieoo, jakby właściciel za­

·mierzal g-0 rozerwa6 i r.zucić do kosża, ale ja­
koś p.ozaostawil. Na nim była rzuc.ająca się w 
<>czy pieczęć z literą D. i adres na imię mini-· 
stra, pisany drobnym charakterem kobieevm. 
Ust porzucony niedbale. ~ 

Ujrzawszy go, rzeklem sobie: to tent· 
By! wszakże tak kontrastowo różny {)·d 

p,Gszukiwanego, opisanego nam przez prefek-
ta. Tamten by! z małą czerwoną pieczątką z 
herbam książęcym .i literą S. z adresem pisa­
nym śmialą męską ręką. fylko rozmiar U-:-
stu byl ten sam.„ · 

Ale ten zbrudzony i stłuszczony wygląd, 
lak sprzeczny ze zwyklym porządkiem mini-

RO'Zmawiająe z ministrem, starałem się 
dob.rze zapam1ęta6 wygląd listu. Odhylem je-­
szeze rzecz ważną.1Zgięcie lis.tu było zbyt moo­
ne, jak bywa u papieru grubego, z.giętego pod 
prasą. Jasnem byle> dla mnie, że list wywróoo­
no powtqrnie, zliowno znowu i wypisano na 
nim nowy adres*). 

Pożegnawszy ministra, z.osławilem na j~ 
go stole złotą tabakierkę. Nazajutrz udałem 
się po nią. W czasie :roz:moWy ktoś strzelił na. 
ulicy. Rozległy się krzyki. Minister poskoezył 
ku oknu. Miałem ez.as Wyją6 list z worka i za• 
sitąpić go podobnym .. Pieczęć ministra i adres 
podrobilem zręcznie. 

Strzał na nliey• byl dokonany przez jakie­
goś pijanieę~ Panu powiem, że rzeko.my ,,pi·. 
janica" był przekupiony przezemme. Slowem 
- wszystko ;poszło jak z platlłat 

- Ale po cóż Pan pozostaw.i?€§ mu lłśt 
podobny? Mogłeś P<>J>romu zabrać i pójgć, 

- Ba I minister jest ozłoWiekiem energi• 
eznym i ma sluibę zaufaną. Gdyby spostrzegł 
kradzież natycllmia>St .•. oobrzy paryża<Ilie bo­
daj nie usłyszeliby o mnie już nigdy! Nie n­
szedlbym żywcem„. Zresztą, dzialalem łęi 
dla widoków politycznycli. Ten człowiek mi 
się nie podoba. Wywiera zly wpływ. Mam·'l 
nim stare porachunki. Nieoo czyni galgaństwa, 
pewny, że jeszeze ma oporę w .()tWylD likie, 
który.„ j'llź jest :w ręku damy. Zleei ~ trzaeldem 
z niinisteryalnego fotelu. Będzie t-0 sprawiedli; 
wen:i_L„ Gdy sięgnie do Ustu, przeczyta w iD:im 
pewną nauczkę odemnie: wiersz z CrebUlona 
-0 zasluzonym odwecie! · · · · 

Leo Belmnl 
- Az lydki mu się trzęsły - pamięfasz? 

Cey zna-sz grę w odgadywanie nazw, -0hranych · 
prze.z k-0goś na mapie. Nowieyusz wybiera 

stra! Ten wygląd, który stara! się wrazić w wi- *} Opowieś~ l>oeg.o diJfyezy ezasu, gdy .IW!~'~· •. ·•••'" 
dza przekonanie,·· że ten list nie ma żadne i 1 nie m'łµl<>. Adres . był na samym liście-~ 
wartości! To bvl-0 wymowne, · ,--



sposobem społeczeństwo ;pfaci <>lbrzymi ha­
:raez; speku!acyLi to bez udzialu jakiejkolwiek 
J;:onftr-0Ii s:pnlec:znej. Komitet Giełdowy bo­
.rwieil1 nie <lopuszcza przedstawi-cieli prasy na 
u;ebran~a gi.el<lowe i :;ia .narady ·informacyine 
l\zlonkow g1e1<ly, czyli me dopuszcza jawności. 
Piszące te slo.wa na swoje starania, by doJ?nsz­
iezony zostal 1ako sprawozdawca na giełdę o­
:ltrzymal odpowiedź (<ln. 12 grudnia Nr. Ss2) 
/„~ż pra":-O wst.ępu. na prywatne (?) zebraniallriil 
tgield-0we pos1a<la~4 ·. wyłącznie członkowie 
11Z~.oma:iz~nia gie1do~ego~ ·wobec czego Ko­
'i0'.l1tet me 3est w stame (sic) udzieU.ć prawa 
iiwstępu na wymienfoue zebrania" - prawo 
furtóre za kilka rubli i nieco .starań kaidy na~ 
~yć moiel · 
· Kvmitet nie dopuszcza prasy nawet na 
~!llarady i zebrania inf.ormacyjne bąnków i ban-
1ilrierów, tyc.zące się -0biegu rubla i marki i trze­
liba te informacye,. często stron.nie lub mylnie 
i;przed.stawfone, wprost wyławiać -0d rozmai­
·ity.ch uczestników zebrali.„ · Ujemna dzialal­
rno$ć wewnętrzna Komitetu, szczególniej uwy­
. catnia się w notowaniu kursów listów: różni-­
ca pomiedzy „żądano" i „plac.ono" jest zawsze 
ookolo tubla; g·dy tranzakcye nigdy tak znaez­
!llej różnicy nie wykazują. Urzę.dowa zatem 
, gield-a, jedyna i miarodajna na eale Królestwo, 
].est . w · rękach żywiolów spekulacyjnych, bez 
silnej kierującej ręki komitetu, nieraz· w po­
:PTZek jego społecznym dążeni-0m, ale ·często z 
zyskiem przemijającym niektórych osobników 
i :przedsta\Vicieli bankówt operujących cały 
dzień pn rozmaitych kawiamiach jak np. Łob­
zowianka, Brystol, Centralna i t. <I. Tam pro­
wadzą się urzędowe ob:t'oty giełdowe„. gotowe 

· ju:ż dla Giełdy... „prywatnej"! 
Ale fo nie wszystko, bo nietyllm waluty 

ł papiery publiczne powinny być Przedmi·otem 
tranzakcyj gieldowy·ch. Paragraf pierwszy u­
stawy mówi ·wyraźnie: Gielda warszawska 
jest miejsoom zebrań dla porozumienia się i 
mmzakcyj eo do wszystkich -0brotów w han­
dlu. i przemyśle, maz dla powzięcia potrzeb.. 
nych w tym eelu wiadomości... a § 3. Ka.żtle­
rnu bez różnicy stanu i poddaństwa wolno 11-
częszczal" na giełdę tak dla pozyskania nieŻbę­
dnych informacyj, Jak i dla dokonvwania -0„ 
br·otów handlowy·ch a -Osoby wszelki~h stanów 
:(§ 4) oQowiązane są wnosić coJ.'oczn.ie do Ko­
mitetu pewną sumę na utrzymanie lokalu gi,et-
dowego.„ · · 

A zatem i ludzie obcy mogą uczęszczać na 
gleldę, nie dla spekulacyi i pokątnego ma­
klerstwa, jakie teraz bez przeszkody ze strony 
Komitetu grasują - lecz we własnych intere­
sach handlowych. Tymczasem interesanci je­
żeli zostają wpuszczani na giełdę zanim na nią 
wejdą, dostają się w szpony sepukalp.tów, a 
giełda sama od nich jest zależną i do niej się 
w notowanych tranzakC:yach st'O·suje, a kontro­
lujący udzial opinii publicznej, dozwo1ony w 
ustawie (§ 9) i korzystny dla społeczeństwa w 
-0sobach przedstawicieli prasy, Komitet, samo­
'Vl'·olnie usuwa. 

Gielda jednak podług ustawy ma nietyl­
k{) prawo ale i obowiązek zajmowania się 
tranzakcyami towarowemi, ale o tern, nieste· 
ty, ni·c ńie słychać. Wszystko o.dbywa się po 
za giełdą: mąka, zboże, cukier, herbata, wę­
giel i t. d. mają swoje specyalne zaułkowe1 
krzykliwe i wyzyskujące :;;pdeczeństwh do 
niebywałych rnzmiarów, giekly kawiarniane, 
prawdziwe .spelunki krzyw~y ludzkiej. Giel­
<la warszawska nie ma siły i woli, by handel 
towarowy zce:qtralizować pod swoją kontrolą 
i wplywem i nie p·oczynifa w czasie tak dęZ­
kim żadnych kroków dla przeeiwdzialania cho­
ciażby lichwiarstwu i s,pekulacyi żywn,ościowej 
artykulów wdziennej p-0trzeby. Nie UJ,Iliala 
tu stanąć na wysokości zadania„. • 

A pomiędzy tymi warunkami w pforw­
szym rzędzie . jest poparcie pracy agentów 
priysięgł:ych Gieldy i uzupefoienie kh lichwy. 
Je.st ich -0becnfo kilkunastu a powinno być po­
dlug ustawy dwudziestu. Ostatnie wybory -Od­
były się w roku .1912. Od teg·o ezasu zmar1'o 
rczterech agentów. Liczbę tę należafoby eo 
:rychlej uzupełnić. 

Jednocześnie Ifomitet Gieidowy powinien 
·mieć dwa kieTunki na widoki: to wyznaczenie 
ze swego 'Składu odpowiednich kuP'ców powa­
żany.eh lub wreszcie maklerów - rzeczozn.a w­
ców d-0 kontr-0li nad giełdą produktową, wzglę­
dnie towarami .spoiywczemi i do odpowied­
nich notowań obowiązujących. Drugi waru· 
n.ek konieczny to jawność .czynil'ości i narad. 
giełdowych, nawet tak zw. „prywatny·ch", dla 
społeczeństwa przez1 prasę i jej organy. 

Najwięcej czynni ezfonkowie Komitetu 
Giełdowego, to ludzie wybitnych zasług społe­
cznych. Nikt nie moie ·ująć nic z dow,odów 
owocnej pracy d-0brej a ofiarnej woli dla o­
gółu panom: Kazimierzowi Natansonowi, A­
dQUowi Perefzowi lub baronowi Janowi Lesser 

. ale to uznanie ·właśnie obowiązuje i wskaza.:. 
ne wyżej reformy w dziafaniach GieMy powin­
ny być niezwlocmie przeprowndz.one. 

Na Giełdę warszawską ·patrzą i do niej 
się stosują sfery ha1ndkiwe, przem:,•„fowe i ka" 
pltalistyczne . .całej Polski, ma ona prawo do 
tranzaeyi nietylko walutowy.eh i papierami pu„ 
blicznymi i akcyarrr, ale i :do towarowych 
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wszelkiBgo rodzaju a nawet -0p0:racyj wekslo­
wych i pieniężnych, ·co równa się niewyzyska„ 
nemu odpoł\\'iednio i · będąeemu znów w Itie­
powolanych rękach pośrednictwu w kredycie, 
podwójnie obecnie ważnym. Gielda zatem 
warszawska powinna -całkowicie opanować 
swój wysoki pnsterunek i z niego życiem ek'0-
11omicznem kraju kierował. 

Edward· Dutlinger. 

Z ogromnym naldadem reklamy przystą­
piła tei-az .Anglia do emisyi swojej trzeciej 
pożyczki wojennej. Najwyżsi urzędnicy pań~ 
stwowi stanęli w służbie agitacyjnej za poiy'" 
czką, ministrowie Bonar Law, Long, Cham.:. 
berlnin, były minister :finansów Mac Kena -Od­
bywają po najwainiejszyeh miasta z subskry­
bentami tak zwane . konforencye dla poj;yczki 
·wGjennej, 22 milionów prospektów rozeslano 
z Londynu. na . wszystkie strony świata,. aby 
takie państwa neutralne w Europie i poza 
Europą zapalić do angielskiej poi;pcz1d, •zgóry 
jliź nazwanej przez dzienniki tryumfafo.ie lipo~ 
źyczką zwycięstwa" (Victory L°'an)': Od tej 
nazwy powinien byI wlaściwie prasę angiel­
ską powstrzymac jui .pr:zyklad. Fran cyi, która 
również zaciągnęła u siebie ~,pożyczkę zwycię­
stwa'' i mimo to wojny jeszcze nie wygrała, 
co dowodzi, że bóg zwycięstwa nie da się za­
krzyczeć. Caly mechanizm agitacyjny pusz­
cza w ruch Bank Angielski, który na ulicy 
Lombardowej w I,ondynie wkupil i urządził 
na cele subskrypcyi osobny d·om i posadził w 
nim 1.200 iunkcyonaryuszy. 

Tej olbrzymiej reklamie Ddpowiadają tez 
wielkie nadzieje, jakie prasa angielska do p·o­
życzki przywią,zuje. Ma Qna być największą 
operacyą finansową w historyi, a dla ·osiągnię­
cia tego szezytu rząd nje cofa się nawet prz-cd 
groźbą przymusowego wywfaszczenia. Bonar 
Law w sw-0jej mowie w Guildhall Dświadezyl, 
że warunki pożyczki są tak d-0bre, jak tylko 
rząd moźe· pogndzić ze swem sumieniem; pó­
ki jest pieniądz w kraju, póty ~nożna wojnę 
<lalej prowadzić. „Gdyby jednak pożyczka 
zawiodła - co B.onar Law uważa za wykluczo­
ne - to mimo· fo ,,źródła eywilizacyi" nie są 
wyczerpane; są jeszc.ze inne metody, ale gdy­
by się ich miano chwycić, p:r<Jcent nie będzie 

PO r;·s K.L 

skać także kapitalistów, którzy obawiają się 
wzrostu podatku na dochody z prooentów, Wj.­

dano drugi typ :pożyezki nieopodatkowany, 
lecz „al pari'' i 4%. Dla uJatwienia subskryb­
-cyi Bank Angielski zniżyl stopę procentową z 
6 na 5 % % , mimo polączonego z tern niebez.: 
pieczeństwa obiitszego odpływu :zlota .do A­
meryki. 

Obecne wojenne wy.datki Anglii wyn-0szą 
dziennie około 6 mil. f. szt., t. j. 2.2 mil• f. szt~ 
na r.ok, -Oczywiście koszta te ciągle rosną. z 
k0ńrem roku kupieckiego 1913/14 długi An.;, 
glii v.iynosily OOO mil. f. szt., ich :roczne op:l"O"' 
centowanie 20 mil. f. szt. Dziś długi te wyno­
szą przeszio 4 miliardy f. szt., a ich oprocen· 
towanie do 200 mil. f. szt. roc.znie, to znaczy, 
że obecna wojna kosztuje Anglię jui 6 razy 
tyle, co p,oprzednie wojny, po których pozo­
sta! dlug państwow}·· 

PDnadto rząd indyjski rozpisał w Indyaeh 
pożyczkę na rzecz Anglii w nieograniczonej 
wysokości, a firma l\forgana wydaje trzecią 
angielską pożyczkę w Ameryce na 250 mit do­
larów. Jeżeli pomimo ostrzeżenia przed ku­
powaniem walorów europe,iskirb1 wydanego w 
grudniu przez amery·lrnńskie banki .rezerwo­
we, Morgan zdecydował się zapro}}onować pu­
bliczn.ości amerykańskiej nowe walncy angiel­
skie, to widocznie nowe w·iszące dlugi Anglii 
w Ameryce wzrosły tak, ie nawet Morgan 
chce się niemi z tą publicznością podzielić. 

Równocześnie m'!d angielski przystąpi! do 
spisu zapasów zlata w kraju, po którym ma 

, nastąpić zajęcie tych zapasów. Chodzi 1rlów~ 
nie'() zlote moinetv i złoto w sztabach. „Wo1ny 
rynek zfota", z którego Anglia byla ·~:nvsz~ 
tak dumna, stal się już -0dd-awna fikcyą. sprzy­
mierzeńcy nie ehcą już swego zlota oddawać 
i Bank Angielski nie ogłasza już swoich c-o­
dzienny•ch biuletynów o ruchu zlota u siebie. 
A tyniczasem zakupy w Ame,ryce i podtrzyma­
nie kmsów '\Vymagają wciąż zlota. Wzięto się 
tedy do sposobu, którego jeszcze ·żadne z 
państw w-ojujących nie zastosowało: wywlasz­
czenje złota. 

Takie są przygotowania!::-~-.~ ·~,, .\rglii 
do ostatecznej ofenzywy. ·- , ---

Giełda warszawska. 

Notowania z d.nia 14 Lutego. 

tak wysoki, jak ·Obemy". W Glassgowie wy- I 
powiedzi,al Bonar Law tę groźbę jeszcze wy- Papieil'y uroeent. 
raźniej. Zawtórowały mu „Times" w kilka -------..-----------­

TRANZAKCYE: 

dni po ótwareiu subskrypcyi, pisząc, że gdyby 
"\Vojna dłużej potrwala,. fo późńiejszej poży·czce 
musialby towarzyszyć pewien czynnik przymu­
su („element -of compułsion"); obeena pożycz­
ka nie jest jeszcze wpraw<l.zie „po·datkiem na 
kapital", ale później „może się okazać rzeczą 
pożytecmą i uczciwą, gdy rząd oświadczy, że 
pewna część dochodu musi być pożycwną u­
rzędowi skarbu" .• · Że rząd nie .cofnie się przed 
fakiemi ś1XJ.dkami, za to ręczy już os•oba pre­
miera, który teraz zrzekl się „srebrnych kul" i 
poprzestal na „czekach, które przez :powietrze, 
jak strzały mają lecieć na nieprzyjaciela". Ze 
srebrnych pocisków zrohily się więc papiero­
we i nawet Lloyd George nie ludzi się~ że 
takie bogata Wielka Brytania musi zmobilizo­
wąć ostatni f:unt szterling angielskiego mająt­
ku na.vodowego. 

Nowa pożyczka jest przedewszystkiem gi­
gantyczną ikonwersyą .dla konsolidacyi dlugóvl 
wisz~cych i w-0góle wszystkie.n dotychczaso­
wych walorów W'Ojennych w wys-0kości 2.500 
milfonów f. szt. Ze wszystkich państw woju„ 
jących Anglia ma najbardziej zagm~twa1r;r:i sto­
sunki finansowe. Pożyczek wlaśchvych zac.ią­
gnęła dotąd dwie: pierwsza w Hsfopadzie 
1914 roku „poży·czka ,,Lloyda George'a" opro-

. centowana na 3 i pól proc. przynimla 350 mi­
lionów f. s.zt., druga w lipcu 1915 roku „pio­
ży·czka Mac Keruiy" już na 4 i pól proc. przy~ 
ni·osla 590 milionów f. szt., ale byla giównie 
konwersyą pierwszej. Rząd długo 11·ie mógł 
się z<l.ecyd:owa6 na wy·danie trzeciej pożycz.ki, 
która tym razem nmsiala być już długotermi~ 

6°fo Oblig. m. War­
sznwv z r. 1915 

6°r0 Ob.lig-. m. War­
szawy z r. 1910 

Listv zast. Ziemsk. 

88.25 -.-

-.- -.-
4i{, % . . . . 89.60 -.-

Ustv zast. Ziemsk. 
4 ·010 • • • • 

Listy zast. m. War-
. szawy 5 % • . 81,90 82.-
Listy zast. m. War-

szawy 41
/2 °10 • 1 76,60 -.-

Renta • • • • • , -,-
f.•010 m. Lodz.i . . 

-.- -.-

-,-
-.-
-.-
-.-
-.-
-.-

Marki słabiej, robiono po 43.75 do 43.GO. 
Kor011;r 27.25. 

fiidda bsrHt'ixka. 
Borlin, 14 lutego. - Sukcesy 91iemieeldeh k·J:·.· 

podwodnych wplynęly :zm.owu zmacznie na :rioJer::zr:· 
nie nastrodu gieldy berlińskiej. Zna1a.zlo ono wyr::'· 
w silnej 'F:Wyiice ogólnej. Na rynku poży.czek utt·zy·· 
mala się temdencya moena przy niezmienfo•ny.~J·, 

kursach dla pożyczek niemieckich. Walory ri}~Yi­

skie byly znowu poStZuki·wane: Pieniądz na kaitl•: 
żądanie 4%. Dyskonto prywatne 45/ 8 %. 

Eerlin, 14 Lutep-o. I'fotowani.a kursów 
wiz za wypłaty telegrnfim::ne: 

14/II płac. 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

„ 
„ 
" 

5.92 
238.75 
162.50 
17(15 
lt)5.25 
117 7;8 

61.2U 
79.5/a 

żąd. 

ń.91 

239.2j 
163,-
17~.2.5 
16fi.7i 
118. L8 

64:Hd 
SU.s/s 

de-

, nową. Próbował piomódz sobie różnymi bo­
nami i w~kslami umi.eszczanemi na targu lon"l' 
dyńskim i nowo}orskim, aż doszedl do sumy 
ok,ofo 1800 mil. t szt. i do rekordu 62 gatun­
ków w tych prowiz,ocycznych walorach, za któ­
re p1acH przewa:inie 6 procent. Skutkiem te~ 
go by stale obniżenie kursu wszystkich pierw~ 412 212 
szorzędnych papierów, zwłaszcza konsot i ·O- . 4% renta pai'istw. • • 79.l/4 79.0/4 

bydwu pożyczek. Pr~czynily się do te,go jesz· 5% pożyczka 89 112 i:i9.% 
cze dlugi, zaicfognięte osob!Ilo w Ameryce. Ale Poż. premj. 1

1
1 em. • • jffH.- 1 ~77~·-~ · „ „ em. • • • • • 880..... " :J.-

oprócz k<mwersyi wszystkich poprzednich dlu„ Akcye dr. żel. Ki.iów-Woronież 915 - 915.-
gów chodzi oczywiście także o „new money" o „ „ „ Władykaukaskiej 2600.- 261 "i.-
U{)Wy pieniądz na wnjnę. Dłatego musiano „ b·ku Azowsko-Dońskiego • 775.- '730.-

. '· · k d b i • „ .. Ros. dla ha11dlu zewn.. 6'10.- wm.-
wyposazye nową pozycz ę w o re warun·1n: „ „ Svberyjskiego • • • 78fl.- 760.-
cena subskrybcyj!Ila wynosi 95, procent 5, ter~ „ „ Pet. Międzynar.. • , 629.- 630.-
mi'll lat 40 lecz rząd już po 12 latach może po- „ „ Pet. Dyskontowego • 675.-:- 675.-

żyiezkę wykup.ić po eenie n-ominalnej. W ten " Twa Baku · · • • •• 11~~~·.= i~b~:= 
s. posóh bogaty kraJ· 2U % kons{)li doszedł do " " B-ci Nobel • • • „ Zakł. Briańskich • • • • 323,....; 318.-
procentu państw ·centralnyeh. Nowa pożyczka „ „ Hartmanna 327 . ...-. 3111.-
m.a dwa typy: O]}odatkowany i nfoopodatko- " „ Maleewa ·. • • 324.- 318.-
wa.•ny. Cudzoziemcy i mies,ż,k. ańcy. ko1'onH nie .., „ Nikopol-Mariupol SlO.- 314.-

Putilowskich . 150.- · 160.-
placą podatku dochodowego od pierwszego ty- " „ Hos.-Baltyckich -.- . 
pu. pożyezlti, Anglicy płacą 2.5%, tak że foh Tulskiei fabr. naboi 818.- 800.-
zyskwy1fosi tylko 3% %. Aby jednak pu·zy- " Leńsk. 'nrzem. zł~ $80,- 825.-

I 
' ! 

6iriłda paryska. -PARY.t.1 
3% renta l'rimcu~ka • 
5°10 poż. francuska . • • • 
9°10 poż. ros. z r. 1896 
56/n „ „ Z l". 1 906 • • 
Banque de Paris • , „ • 
Credit Lvonnais • 
Union Parisienne 

. . . 
Balm . . • • . • ._ • • 

101~ 
6·~ .tli 
$1.60 
53.95 
-.-

10+0.-
1195.-
6'5.-

1740.-
Briańskie • • • • -.-
Linnozow • • • • 38'\-
Malcew • • • · „ • "' • • n:SO.-
NafL'l. . • • . • • ·~ 44;,.-
Tulska fabr. naboj6v •. ; 132!>.-
Lena Gold. " • • • • • 
Goidfields „ • „ • • -.-

4J,.-

metda londydxka 
LONDYN, 101a . " 

211,"' Kon.-;ole • • • · „ ·• · · " 
5°10 poż. ros. z r. 1905 • • 
48, poż. ros. z r. 1i'l'1[} 
Pierwsza ang. poż. w .:1t • • 
Drn ga „ „ „ • . 
Goldfilds . • • • • • „ 

ovm 
80.5) 
-.-
84 "O 
99.~7 
1.8/a' 

Kursy dewiz. 
Peters!mrg 

10 f. szterl. • • • • 
100 franków fr. • • • 
100 franków szwaje. • • 
100 kor. szwedz. • 
100 kor. duńsk. • • 
1011 lirów • • • • 
100 Q"uld. holend .• 

• „ • 
1411.-
52.-
61.-
90.-
84.­

• • 45.--
124.-

1 dolar • • • • • • 4 • • 3.2 

Amsterdam. 12jl. 

Czeki na Berlin • • 40.025 
Wiedeń • 25.20 

„ " Szwa.icaryę -. 49.225 
" „ Kopenhagę • · 67.50 
" „ Sztokholm 72,55 
,, „ Nowy York • 24/).-

" Londyn 11. 7~5 
„ Paryż 42.20 

Nowy York. · ·~ 1012 
Czeki na Berlln (a v.) ·; W.-

„ Paryż (a v.) ·• 5.8425 
" Londyn (f30 dn.) • 4.7lł!l0 
„ „ telegraficz. 4.7645 

Czeki 

" 

" 

Zurych. 

na Berlin • 
Wiedeń. 

„ Amsterdam 
„ Nowv York • 
„ Londyn. 
„ P<4Yź 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

Banknntv markowe • 
Czeki na Amsterdam 

„ .. 

121:1 

ss.-
51.-

20ił.50 
ó.-

23.85 
85.85 
69.-

„ SzwajcaryE> • • 
„ państwa Skandyw. • 

1i'i!'l.75 
372.75 
184.7;) 
258.25 
12:-i.-„ 8ofia • 

„ Nowy York 
Ba'~imoty rublowe • 

Czeki 

" 
" 

Paryż. 

na Londyn 
Nowy York 

„ Petersburg 
Wlochv 

„ SzwajCarYQ „ 
Madrvt. 

" Amsterdi:i.m • 
Danie • 

„ Norwegię 
Szwecyę 

8.6ł 
312.-

9/'1 

27.79 
5.8350 

1rl3.50 
80.50 

116.50 
• 611.-
• 237.50 

160.50 
1ti4.50 

• 17:.l.-

'· 
P/?; 
62.21$ 
87.>IO 
5'i.!'i0 
83 . .15 

104~.-
1195.-
63!1.-

17::\'1.;.... 
4:11.­
~no.­

·?Hm.-
446.-

1817.-
5ł.-
45.-

5UB 
s:>.·,o 
-.--
St.'>0 
9:J.'37 
1.% 

2/2 
144.­
óZ.-
61.­
oo.-
84'.-
45.-

1211:.­
a.a 

9!a 
41.125 
25.275 
4930 
67.35 
72.1)() 
246.-
11.721) 
42.2() 

912 
69.s/, 
5.8425 
4.7:ł50 
4.764/i 

lOJi& '. ' 

83.-
50.90 

203.25 
5.-

23.Sfl 
85.7S 
69.10 

101a 
lM.75 
372.75 
184.75 
258.25 
125.-

8.64 
312.-

1/2 
21.n 
fi.8350 

168.-
8:!.-

116.50 
618.ao 
23S.-
16U.50 
ltl4 50 
l?J.50 

j 
j łiitM'l"3\$Wk ·· WQ-1 = : Ł:edaktor odpow.: Aleksander Bielińskiq 

I ::~ w~~~::~::~~~ A. m1moo 

• OBWIESZCZENI.El • ! 

Od dnia 15 lutego r. b. ładunki pośpieszne i to­
, :'rovrn, przybywające :qa stacyę towar-0wą Łódt, 
1 iYorzec warszawski, będą dostarczane odbiQreom 
::rzr;:dowo przez interes ekspedycyjno-przewozowy 
E:;press" J. Willinger i G. Goepperl. Odtąd nie 

iię:dzie sią nadal za.wiadamiaó o tych towarac.h. Wy~ 
inczonemi z urzędowego dostarczania są przesyl1d 
\\:njslrnwe, przesylki kolejowe składowe i przesyłki 
dla osobistych obiorców. Bliższych informacyj u­
dziela przedsiębiorca, ekspedycya stacyi Łódź-wa~ 
sz;iwska, oraz podpisana inst)'iucya. Tam rów.niei 
przejrzeć można taryfę przew-02:-0wą. 

Wojskowy urząd komunikacyi. 
Lódź, 13 lutego 1917 r. 

Rtj~nt 
o tworzył hanc~laryę 

.Łódźt 
Piotrkowska N.r. 46 •. 

·1· o· .. zastąpić *':ożna .;:rc.~'llW~~ałą. i br!!k~!łł• . Warszawskie Ziemiańskie 1 • 
sprzedawaną przez nas po rb. 1.70 za 50 funtow, • li 

przy ulicy Sp~ce1.1'0'7Vej Nr. 29. c--„ Towarzvsłwo Mf eczarskH~. """' • 
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T p Teatru Ro maltoSei w 
W fnłu 26 lutego r. b. „Wilki w nocy", w dniu n ~,Zm.arłw ienie P• Hamelbeina" I W dl1D ZB ,,,Eskapada. 
Udział biorą: Brtuin·M:rsłako~~ska, Frenkiel, Junos:ra·Gnstomską. Juruasza„stępowska, Janusz, lublcz„sarnowska, Llldowa, Lorentz, .ordun·S~~ntJ~ Dwerło, PomBan-lłorodz!cz, Pichor6wna, Roland, Różrcld, Skarżyński. Staszkowskl, SzJ~nowska, Stembrowloi, Sulima, SHwlcldv Wer1ho 1 mm • 
..,,.. Pnedx1BWIHiD odbfdą się 'W Teatrze Wielkim. .... Bilety od jutra nabywać można w ąkląQie W-go Prł\dzyńskiego (Hotel ,;Victoria . . \. . 

11ior1 nio~ywałoi sonsacyil Po raz pierwszy w ota serya włosk 
Dramat cyrkowy w 5·ciu aktach głośnej · medyolańskiej seryi. 

• w głównej roli słynna artystka włoska, premio.. 
wana piękność, Leda GJS I Marło Bcan1rd1 

. . artyści teatru rzttdowego w Medyolanłe. 
CzęM I. Arabska diva cyrkowa. Il. llowa ofiara miłości. m. W azpo111aoh zalotnicy. IV. Kokieterya i z_azdPość. 
4120-1 V. Pantc)mina śmierci111 . · POCZAfek ft wn..:ł- Jl: P"" p-" ..... "'ObOtA a niadz1·e1i) o godz 41111 po pol ••ot••······„····"'-·····•· 1111··--······················-·····„ ... „ ••• „ ••• „ ••••.•••••••••••••..••• „ CA8hn-.r PJJ!"łnlY'CYóża-tne· "t V 1$„uz.. ~ V Ul•, WJ D 'rf l V 'rf o O • ••••••••U•••••••••••••••••••••••••o.-u•••••••••••••••••••o•••••._._ •• .__..„ ••••• ._._. •• ____ '11:7 JJf ~ ......, .Jl ~ . e_ 

UATR POUKI 
z udziałem p. St. Knake•Za'W'adzklego. 

Pi~tek, 16 lutego, o g. 3 w. Sobota, 17 lutego., o g. 8 w.:Niedziela, 18 lutego o 8 w~ S9bota, d. 17 lutego () 4 P'. 

(po cen•:s·iech) ORJEL ł Ko u~ (po cen•:seieh) P81i~ ~o~;~B ł.6di, Ceglelnlana IS. 
8941-80 dramat ws ak. Wysplańsk. dramat w 6 ak. Gutzkowa.idramat w akt Wyspial'lsk. Trag. w 5 akt. Lewiń11k. 

··~· ODEO 
" PRZEJAZD 2„ 

·Od· dziś TT! 
NIE'f3YW AU, NADZWYCZAJNA 

y 
w celu uniknięcia natłoku przy kasie przed­
spnedat biletów codziennie od 10-12 w poł. 

TEATR 

C L 

!Towarzystwo Akcyjne 

,,Ł. J. Bor o ski" 
Wldzeurska N:r. 80 411)()-3 

zl~~:dusuche drzewo sosnowe 
ll!!IZCZB.p0W'9 po 40 kop. 
rąbane „ 4g ,, 

I . ] PDHdy i PfHB. 
OgłosznmB r. 11ofc'Bra lub fekzerkę . obein. z 

llillllllllllllilll!!lllllllll!llllllllllllllll-lll!lllllillllllllllllll l"u li praktyką, szpitalni\ !>O· 
szukuie się do żydowskiej in~ 

·n1nkil l IJlhOlllłl. ~~~~ł~mP0:ar~~~i i 
0~~~fam~ 

świadectw nalety składać w ad· 
ministracyi „Godzin,y" w Łodzi 
pod literami .N. N. • 40H-3 

lancnc·101k~ szkół elerpen~r· VJ V Il nych, z s1edm10„ 
Ietnii\ praktyką, ze świadectwem 
rządowem. przyjmie zaraz posa-
di: w szkole na wsi lub w mie· · 
dcie. Oferty w administracyi „Go- Pot111oku1·0 ,·111 ruchliwych: k?l-S~llly" w Łodzi pod Nauczy- 111.1 Il ~ porterów 1. ksn;-cielka". • garzy z kaucyą dla szerzenm ak• 

tualnych wydawnictw wojskowych. 

Potz11!•n1'0 si~ inteligentmi fre- Zgloszenie u portyera hotelu „Sa-
13 ufiu u blankę z muzyką, do voy" od 2-3. po poł. 4066-2 h:p:;tcJ izraelickiej szkoły fre- _______ ......,........__ 

blowskiej. Oleny sub 10R. S. T." 
do admin. „Godziny Polski" w 
Łodzi, Piotrkowska 86. 4091-2 

Potrzobn~ dz!ewczy na na go-
0 U U dzmy · do posług. 

Łódź, Piotrkowska 82 
przyjmuje zlecenia. do wszystkich pism miejscowych i zagranicz~ 
nych na warunkach najdogodnfejszyeh. Tamże wynajmuje sii: fil­
my, aparaty i wszelkie cz~~ci dla 'Kinematografów. 

~ortnp·1any utywane s k u p u i e f u Rokicki, . Francisz-
kańska 29, d. Mariawicki. 8540-8 

A MobJo s p r z e d a m tanio z · · · 
• u u trzech pokoi. Łódt, 

Spa .. cer.ow.a 37, m. 5. 414?M LOttJ W. arszawskie 8 ruble CWiart" 
Il kę. na ~niówkc; 75 kop. 

- Łódt,. Mikołajewska 25, meszka-
nie 4. · 414.0-2 

Brnlt1ftw Ir gat. 9 zł. p. ćwiartka." --------­IU li Łódt, Pa.Oska S9, w 
podwórzu, skład. 4093-B 

D„·1·r'auiv 35-5o włók poszu­
IJ u Il nJ, kuję, może być bez 

inwentarża. Oferty proszE} skła­
dać· w administracyi ,Godziny 
Polski" ·w Warszawie,. Erywań­
ska 18 dla 11N. N. 60:>". 

18 z 4-ch pokoi sprzedam, 
oraz maszynę. Łódt, Piotr-

kowska 189-9. 4087 ...... B 

ZATWIBRDZONE PRZEZ WŁADZE NAUKOWE 

1. IJOZHIHIEU 
Lód:i:, Cegialnianil 31 

podaje dt:> wiadomości 
i~ z dniem 21 b. m. zostaną otwarte r6wa 

. noległe klasv w następuią,cyeh grupach: 
J k 1iil!mll11kl cgrupy ni~sza i Srednia p. Lederal 
ęzy owe Palsld <grupy J'OCZ!\tkowa, ~red~iaiw~szal 

Pł'an1H1d (grupa p. prot. Marc1'ego) . , 
l1gtal1kl ( „ „ „ UAndri'ego} 

a r6wnłd IHlnJ ł lłełarl)1ktag1). 
Naeyonalne s:łły pedagogie!Zne 

H dl Pr.zJjmUjl\ si~ r6wniet zapjsy na kursy, e• an owe wentualnie na pojedvncze przedmioty. jak 
to: Ksiątkowo$tt Arytm. handl., Prs.wod. handlowe. 
Pisanie na maszynie i inne podług pełnego ,programu Akade. 

mii Handlowej. Stenografia polska i niemiecka. .. · , 
· P.S. Dla bezrobotn\'ch pracowmkow handlowych b~ wkróte 
c:e utworzone w godi.1nach przedoołudniowych 

Kursy graitsow-e . f 
j91}')!6w i nauk h2ndłowych. Szczegóły i zapisy w kaRCJlaryf.' 
. Zapisy codziennie przyjm. uje .kaneelarya kursów od. 10-t 

pn:ed połud. i od. IS-9 po poł. I BJuro ociłoHń HKUł'fel"', H. Kustow, Plotrisowlłklll a I 

w katdej wysokości na interesy przemysłowe, 
handlowe, rolnicze, leśne 

dostarczam pod dogot1n1mi· warunkami„ 
Zgłoszenia pod "'A. Z. 27", do admin. 111Godztn:r 

· · Polski". . 8975-6 

Konsulent prawny 
A. ACKERBERG, 

lddt l'DłlHIDIHll J, ł p •. 

Biuro 
Gersdorffa 

KnnHlenta rrawnego 
pro&by, 11k11rgt, U11mac:11111111. 

Hdt Plotrknwska 14. 

loilora PiDfnft Uotoura ~O!! 
1011 okyzyinie do sprzedania. do. paszport.ów " 

Wiadomość: tódi, Długa 67, przy ul. Dtagtej -1, z frontu · .. •. 
m. 6, od g. S-4 p.p. 4109-3' Il piętro. _4119-1 ,. 

PukoiB :~mw~j~~i~~. z o~!t::·, c~ 
Ak··us·,orll' ~ rzymał a przyjmu- oświetleniem. t:ódt. MikolajeW• /f: nu łlll Je. Łódf; P1otrkow- ska 83~ m. 3. 4115-2 
ska 228, m. 25. 3610-2b 

Donleslan\1 ro1m1lt1. 

Z'9gubłona dokumantf• 
ka F. Morawska zamie-

szkała w Łasku, ul. zan·1n2t dowód Nr. 473M Od• Warszawska Na U>. 3832-3 y Ił działu II Łódzkiego War• 
szawskiego Towarzystwa Po~ycz„. -----„----- kowego, Pasat Majera Nr. 11,'.' 

AkD"Brk·a Marya Kubicka. przyi;.. Zastrze.tenie zrobione. .. ·. 
1)11 . muje, Łódź, Piotr- • . . . . • . . . ·• 

!\.owska 19.7: m. s. · 36.52--8 Z'Dlftllłf· 3 we~sle m blanco: ~- .. -.·:. ' . · . li 2ł na RI>. 200, wystawm· '·~: 
,. ny. przez Moszka Siwka, 2-.na· · • 

Lokale. 
Wiadomość: Mikołajewska :t2 do 
stróża. ' 

------~------------
Bgm1k1·w~nJ nauczyciel !ub na- grwaa· z qzter. kl. wykszt. poszu­r Ulłn IUUI ucsryc1ełka bteratu- Ulłi.J kuje posady w aptece Ja• 
r; fł~lsk 1el. Oferty pod .Litera- ko praktyl<ant. Ła:>k. oferty pod 
tura" w 1190 ouinie" w Łod;;i. „Praktykant"' w adm. „Godziny 

no"tron~ło spodnit: kortow~ ' od U ~I\ u 4 rubh, spodme z 

Poku.1. wygodnie urządzony dla 
inteligentnej osoby, Łódt1 

Pl·mn·lft!il nowe, utywane, stroje- Widzewska 78, m. 1. 4.050-ti 
li . li .. nie, reparacya, przewóz, 

wysyłka na prowincy~. Ceny nis­
kie, gotówka lub raty. Chodkow" 
ski, Mikołajewska 25. 39!9...,_8 

Rb. 100, wystawiony przez Pe'"'···. 
liltsa Rendeckiego. 3-na Rb. 100, l §>f 
wystawiony na. imi~ Feliksa ., 
Wiernego, . wszystkie trzy na·· ' :s 
zlecenie Berka Siwka. Zastrze- <c/ 
tenie · uobione. Weksle · nie{ '"-. 
watne. · 4:Uó-2. .C! 

~ ':)\! 

'14.ł-1 Polski14 w Łodzi. 41.42-2 

„Amerykańskiej skóry", które 
moZna. nosić 5 lat. Resztki • na 
ubrania tanio. Łód:t, Piotrkow­
ska 145. m. 34. .. . · 4011-3 

08Jtg'J. umeblowany z ogrzewa- .z!l.ll'nił paszport a. !1.strya~ki, wy.·. „,. ful\ niem i oświetleniem pd- U Ił aa.ny w Pa.1ęczyme, gą!>. 'c~j 
trzebny. Oferty: Łódź, Mi.koła- Piotrlmwskiej, na ·im.ie Hele.i:Jy:t · 
jew~ka ~ m. 20. 40813-3 Woidysławski~j. .. . 4H1-l' ··.~ 




